
28 bm. nowy ambasador 
NRD w Kairze M. Bier- 
bach złożył listy uwierzy­
telniające na ręce prezy­
denta ZRA G. A. Nasera. 
Po uroczystości prezydent 
Naser (z prawej) przepro­
wadził z ambasadorem 
Bierbachem przyjacielską 
rozmowę.

Spisek
w Sudanie
KAIR (PAP). Bllskowschod 

nia agencja prasowa MENA 
donosi z Chartumu o areszto­
waniu ponad 40 osób, w tym 
22 wojskowych, pod zarzu­
tem udziału w nieudanym 
spisku przeciwko rewolucyjne 
mu rządowi sudańskicmu,

Członek rady dowództwa 
rewolucji major Haszem 
Abul Atta podał, że prowa­
dzone jest już śledztwo i 
oskarżeni staną przed sądem, 
aby opinia publiczna dowie­
działa się o szczegółach 
spisku.

mśwmh
WASZYNGTON (PAP). We 

Wtorek, ulicami Cordoby, jed­
nego z największych miast 
Argentyny przeszło kilka ty­
sięcy demonstrujących pracow 
ników zakładów samochodo­
wych.

$ £
NOWY JORK (PAP). — Na 

adres trzech astronautów na­
pływa do ośrodka w Houston 
fala listów i depesz. 21 lipca 
ośrodek w Houston otrzyma! 
ich 4 tys., a od tej pory
..dzienna norma” wynosi oko­
ło 2 tys. sztuk.

« * *
BELGRAD (PAP). Jak poda­

ła agencja Tanjug, deficyt wy­
miany handlowej Jugosławii z 
krajami Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej powiększa się, 
W ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy roku bieżąeego defi­
cyt ten osiągnął wysokość 181 
ndn dolarów — tj. o 33 min
dolarów więcej niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go.

BUDAPESZT (PAP). W dro­
dze z Bułgarii do kraju pierw­
szy sekretarz KC KPCz, Gu­
stav Husak, zatrzyma! się we 
wtorek na krótko w Budapesz­
cie, gdzie spotkał się z pierw­
szym sekretarzem KC WSPH, 
Janosem Kadarem.

* * *
KAIR (PAP). We wtorek po­

dano w Bagdadzie do wiado­
mości, że Związek Radziecki 
udzieli Irakowi 60 min rubli 
pożyczki na rozbudowę pól 
naftowych Al-Rumeiiah oraz 
uruchomienie rurociągu nafto­
wego do portu Basra.

DELHI (PAP). Niższa izba 
parlamentu indyjskiego uch­
waliła we wtorek w pierw­
szym czytaniu wniesiony przez 
rząd projekt ustawy o nacjo­
nalizacji największych banków 
prywatnych w kraju.

• Is *
PARY'Ż (PAP). Ambasador 

nadzwyczajny i pełnomocny 
PRL we Francji Tadeusz Ole­
chowski złożył 29 lipca wizytę 
francuskiemu ministrowi stanu 
do spraw stosunków kultural­
nych E. Michełetowi,

• * •
TOKIO (PAP). — Minister 

spraw zagranicznych Japonii, 
Klichi Aichi po rozmowach 
z sekretarzem stanu USA 
Williamem Rogersem oświad­
czył, iż warunki amerykań­
skie na których mogłaby być 
zwrócona wyspa Okinawa Ja­
ponii można określić jako 
„twarde”.

Spotkanie z uczestnikami akcji
w kopalni „Gen. Zawadzki“

KATOWICE (PAP). W 
3 dni po pamiętnej dla 
Śląska i Zagłębia niedzieli 
znowu zebrali się razem 
bohaterowie akcji w kopal 
ni „Gen. Zawadzki”, która 
szeroko rozsławiła polskie 
ratownictwo górnicze i od­
biła się szerokim echem w 
świecie. We środę spotkali 
się oni w Katowicach z 
kierownictwem Minister­
stwa Górnictwa i Energety 
ki oraz przedstawicielami 
wojewódzkich władz par­
tyjnych.

Przybyło ich 8G — najofiar­
niejszych z ofiarnych, boha­
terów 4-dobowej wielkiej ba­
talii o życie 119 górników za- 
głębiowskiej kopalni. Teraz 
są w galowych mundurach, 
wielu przypięło do nich wy­
sokie, odznaczenia otrzymane 
za niejedna już akcję w pod­
ziemiach. Uśmiechnięci, ra­
dośni chociaż na ich twarząc-» 
czai się jeszcze osad zmę­
czenia z tamtych obfitują­
cych w tragiczne momei ty 
dni i nocy w Dąbrowie Gór­
niczej,

Są wśród nich członkowie 
załogi kopalni wytrawni ra-

Rozbudowa w NRF
„armii terytorialne!"

BONN (PAP). — Półofi- 
cjalne, zachodnioniemiec- 
kie pismo wojskowe 
„Wehrpolitik und Wehr­
wirtschaft” wskazuje w 
swoim ostatnim wydaniu 
na forsowny rozwój jed­
nostek „armii terytorial­
nej” w NRF. W jej skład 
wchodzi obecnie 40 tys. 
żołnierzy, kt^rży stanowią 
„samodzielną narodową si 
łę”, podlegającą wyłącznie 
bońskiemu ministerstwu 
obrony i nie podlegającą 
dyrektywom NATO. Jed­
nostki te ćwiczone są w 
17 ośrodkach szkolenio­
wych i składają się obec­
nie z 238 kompanii wypo­
sażonych w identyczną 
broń jak jednostki Bun­
deswehry.

Kom&nś€BM*z cf^la

—Podróż Nixona-złudzenia i realia—
Niespodziewane przedłużenie trasy pierwszej czyś­

ci azjatyckiej podróży prezydenta Nixona o połud­
niowy Wietnam nie zaskoczyło opinii publicznej. 
Wszakże cala geneza tego błyskawicznego tournee 
wywodziła się nie skądinąd, jak właśnie z Wiet­
namu, z wojny wietnamskiej, która zmusiła prezy­
denta Nixona u progu objęcia przezeń władzy w 
Białym Domu do zapowiedzi gruntownej rewizji 
azjatyckiej polityki Stanów Zjednoczonych.

Bezowocność wysiłku militarnego w Wietnamie 
nie budzi już dzisiaj najmniejszych wątpliwości rów 
nież w amerykańskich kołach kierowniczych. Co by­
łoby jednak, gdyby w miejsce jednego Wietnamu - 
wybuchło w południowo-wschodniej Azji kilka po­
dobnych konfliktów, w które zaangażowałyby się 
zbrojnie Stany Zjednoczone wierne hasłom walki z 
komunizmem i koncepcji „żandarma świata”, z ta­
kim zapałem realizowanej przez prezydenta John­
sona?

Rewizja azjatyckiej polityki USA wymagała odpo­
wiedzi na dwa pytania: pierwsze - w jaki sposób 
wycofać się z Wietnamu, nie tracąc twarzy, wpły­
wów w tym kraju i nie dopuszczając do władzy 
komunistów - czyli Narodowego Frontu Wyzwole­
nia. Drugie - w jaki sposób nie dopuścić do in­
nych „Wietnamów”, które mogłyby mieć katastrofal­
ne skutki dla Stanów Zjednoczonych.

Już pierwszy problem pokazał, iż sprawa nie jest 
prosta. Zapowiedzianą rewizję polityki wietnam­
skiej zaczęto realizować z przykladovvym brakiem 
konsekwencji. Działania zbrojne przeciw partyzan­
tom nie ustały, nie zaprzestano aktów prowokacji 
przeciw DRW, a zapowiedziane do końca roku wy­
cofanie z Wietnamu 25 tysięcy amerykańskich żoł­
nierzy nie wychodzi poza wymiary symbolu. Wszy­
stko to. rzecz jasna, rzutuje na przebieg paryskich 
rokowań pokojowych i prowadzi do przedłużenia 
konfliktu.

To samo, lub prawie to samo można by powie­
dzieć o nowej polityce USA w Azji. Jak kiedyś po­
kazał przykład NRF, słowo „nowa” nie zavvsze mu­
si oznaczać naprawdę coś nowego. O czym świadczy 
polityka wschodnia Niemieckiej Republiki Federal­

ni Dokończenie na str. 2

townicy z centralnej stacji 
ratownictwa górniczego w 
Bytomiu i zagłębiowskich ko 
palń jest dozór techniczny 
kopalni.

Każdy z obecnych ratowni­
ków otrzymuje specjalny dy­
plom uznania za szczególne 
zasługi w akcji ratunkowej w 
kop. „Gen. Zawadzki” i na­
grody.

Górniczy toast za zdrowie 
uratowanych górników kop. 
„Gen. Zawadzki”, na cześć 
ich ratowników — za posta­
wę całej dzielnej zatogi tego 
zakładu — kończy to niezwy­
kle serdeczne i wzruszające 
spotkanie.

Z Czechosłowacji

Przygotowania do obchodów
powstania słowackiego

PRAGA (PAP). — W mitetu Centralnego Ko- 
Bratysławie odbyło się po munistycznej Partii Słowa 
siedzenie prezydium Ko- cji. W toku posiedzenia ze

szczególną uwagą rozwa­
żono przygotowania do ob­
chodów 25 rocznicy sło­
wackiego powstania naro­
dowego. Prezydium stwier 
dziło, że równocześnie z 
tymi przygotowaniami roz­
wija się akcja sił antyso­
cjalistycznych prawicowo- 
oportunistycznych. zmie­
rzająca do utrzymania na 
pięcia przez prowokacje 
polityczne, przez pogarsza­
nie sytuacji konfliktowych 
i pogłębianie kryzysu. Pre 
zydium podięło niezbędne 
siodki dla zabezpieczenia 
należytego przebiegu 25-le- 
cia powstania.

Załoga wRa“ 
w Nowym Jorku

NOWY JORK (PAP). Znany 
norweski podróżnik i nauko­
wiec Thor Heyerdahl wraz * 
członkami swej załogi przy­
był do Nowego Jorku.

Na lotnisku Heyerdahl o- 
świadczyl dziennikarzom, że 
próba przepłynięcia Atlantyku 
na łodzi z trzciny miała udo­
wodnić iż starożytni Egipcja­
nie mogli docierać na konty­
nent amerykański na długo 
przed Kolumbem. Niestety pró 
ba ta nie zakończyła się peł­
nym sukcesem. Około 500 mil 
morskich na południowy-za­
chód od Wyspy Barbados stan 
łodzi nie pozwolił na dalszą 
podróż.

Niemniej jednak jest oczy 
wiste, że łodzie takie mogły 
być używane do żeglugi po o- 
twartycli morzach, a nie tylko 
po Nilu.

Nowe trudności w zażegnaniu 
konfliktu Salwador-Handire

WASZYNGTON (PAP). 
W sprawie rozwiązania 
konfliktu między Salwa­
dorem a Hondurasem wy­
nikły nowe trudności. Sal 
wador zgodził się na wy­
cofanie swych wojsk z 
Hondurasu, jednakże pod 
warunkiem uzyskania nie­
zawodnych gwarancji bez 
pieczeństwa swych obywa­
teli zamieszkujących Hon 
duras, jak również przy­
znania odszkodowań tym 
Salwadorczykom, którzy 
musieli opuścić Honduras 
i ponieśli straty wskutek 
wybuchu działań wojen­
nych.

Proces o zabójstwo
Ramona Hovarro

NOWY JORK (PAP). Przed 
sądem przysięgłych w Fos An 
geles rozpoczyna się proces 
braci Ferguson, oskarżonych 
o zabójstwo gwiazdy ekranu 
Ramona Novarro w dniu 30 
października uh. roku. Zgod­
nie z aktem oskarżenia jeden 
z braci uderzył aktora usiłu­
jąc wyłudzić od niego 5 tys. 
dolarów.

Jeśli proces potwierdzi zarzu 
ty oskarżenia starszv z braci 
może zostać skazany na karę 
śmierci.
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Wyścig ślimaków
LONDYN (PAP). W Folke­

stone odbędzie się w tych 
tych dniach pierwszy między 
narodowy wyścig ślimaków, 
w którym weźmie udział je­
den reprezentant W. Brytanii 
oraz 11 zawodników zagranie* 
nych. Gospodarze twierdzą, tć 
jest faworytem wyścigu ślimak 
reprezentujący barwy W. Bryta 
nii do niego bowiem należy re­
kord świata wynoszący 19 mi­
nut i 35 sekund ustawiony na 
tarze długości 60 cm.

---- ©-----

Pogoda
Przewidywany przebieg po­

gody dla Wybrzeża wschod­
niego na 31 bm.

Bezchmurnie. Temperatura 
od 20 st. rano do 29 st. w 
ciągu dnia. Wiatry wschodnie, 
umiarkowane.

Tymczasem Honduras od 
mawia wszelkich rokowań 
z Salwadorem czy zaakcep 
towania tych warunków, 
dopóki choćby jeden żoł­
nierz salwadorski znajdu­
je się na jego terytorium.

W tej sytuacji ministro­
wie spraw zagranicznych 
Organizacji Państw Ame­
rykańskich zebrali się po­
nownie w godzinach noc­
nych z wtorku na środę 
na ściśle tajnym posiedze­
niu, aby znaleźć drogę wyj 
scia z nowo powstałych 
trudności.

WASZYNGTON (PAP). Czlo 
nek senatu USA z ramienia 
partii demokratycznej, Frank 
Church oświadczył, iż zamie­
rza wystąpić z wnioskiem 
wprowadzenia poprawek do 
ustawy o pomocy amerykań­
skiej dla zagranicy. Popraw­
ki te przewidywałyby wstrzy­
manie pomocy militarnej dla 
krajów Ameryki Łacińskiej i 
odwołanie stamtąd amerykan 
skich misji wojskowych.

Senator Church stwierdził, 
iż od końca II wojny świato­
wej do roku ubiegłego Stany 
Zjednoczone udzieliły Salwa­
dorowi pomocy wojskowej o 
wartości 8200 tys. dolarów.

Katastrofa
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP). 24 osoby po­
niosły śmierć, a 29 zostało ran 
nych w poniedziałek wieczo­
rem w katastrofie na przejeź­
dzić w miejscowości Bezdeein 
w pow. Mlada Boleslav w Cze­
chosłowacji. Jest to jeden 
najcięższych wypadków tego 
rodzaju w CSRS w ostatnich 
latach. Przejeżdżający przez 
przejazd kolejowy autobus. wv 
pełniony pasażerami wpadł 
pod pociąg. Wrak autobusu 
znaleziono w odległości 30 
od przejazdu. Przyczyną wy­
padku była opieszałość straż­
niczki, która nie opuściła ua 
czas szlabanu.

Z oficjalnego komunikatu 
opublikowanego przez agencję 
CTK, wynika, że większość 
pasażerów’ w autobusie stano 
wili robotnicy fabryki samo­
chodów z Mlada Boleslav.

W3855mBsrnme*

Frezydium wysłuchało rów­
nież informacji ministra han 
dlu wewnętrznego Słowackiej 
Republiki Socjalistycznej o 
perspektywach nasycenia ryn 
ku towarami masowego spo­
życia w drugiej połowie 1969 
r. Jak wynika z informacji 
sytuacja jest bardzo poważ­
na ze względu na szybki 
wzrost dochodów ludności, 
niezrównoważony wzrostem 
masy towarowej. Ponadto 
prezydium zatwierdziło pro­
jekt planu pracy Komitetu 
Centralnego KPS i jego orga­
nów na drugie półrocze 1969 
roku.

„Rude Pravo” zamieściło ar 
tykuł członka biura Główne­
go Zarządu Politycznego Cze 
chosłowackiej Armii Ludowej 
płk J. Rudolfam. Artykuł wy 
suwa tezę, że wypaczenia o- 
kresu posty^czniowego przy­
niosły największą szkodę sto­
sunkom Czechosłowacji z in­
nymi państwami socjalistycz­
nymi a zwłaszcza ze Związ­
kiem Radzieckim.

Czwartek, 31 lipca 1969 r.

Ufoczyste ohctiody w 25-lecie powstania warsiawskiego
Społeczeństwo w hołdzie
bohaterom walki
z hitlerowskim najeźdźcą

30 lipca wybuch! w lasach lembertowskich Koto Wai 
szawy duży pożar lasu. W akcji gaszenia ognia obok 
straży pożarnej brały udział jednostki Wojska Polskiego 
1 Miiicji Obywatelskiej. CAF — Rosiak — telefoto

Opublikowane przez NASA 
zdjęcie Ziemi wykonane przez 
amerykańskich selenonautów z 
kabiny „Apollo-ll”.

CAF — AP — telefoto

WARSZAWA (PAP). 
Przed 25 laty Warszawa sta 
nęla do walki na powstań­
czych szańcach. Przez 63 
dni żołnierze powstania ra­
zem z cywilną ludnością 
miasta, dawali desperacki 
odpór przygniatającej sile 
niemieckich jednostek woj 
skowych. W tę pamiętną 
rocznicę społeczeństwo sto­
licy złoży 1 sierpnia hold 
swym bohaterom: 200 tysią 
com poległym z bronią w 
ręku oraz zamęczonym 
przez hitlerowców w odwe 
cie za akcje bojowe po­
wstańców. zabitych przez 
bomby, rozstrzelanych na 
ulicach.

Najstarsze miasta świata 
nie mają tak straszliwych 
pomników, jak Warszawa: 
ponad 300 tablic ulicznych 
upamiętniających _ publiczne 
egzekucje. Na każdej z nich
— liczba ofiar, symboliczny 
obraz wojennej tragedii. 
Na Pawiaku, w dawnej alei 
Szucha przy ul. Boduena, 
gdzie mieścił sdę szpital po 
wstańczy, przed płytą pa­
miątkową sztabu AL oraz 
w dziesiątkach innych 
miejsc — staną na wartach 
honorowych żołnierze WP. 
kombatanci II wojny świa­
towej, harcerze i młodzież 
zetemesowska. Zapalą się
— jak zawsze — światła 
lamp nagrobnych, mieszkań 
cy położą tysiące wiązanek 
kwiatów’, wieńców.

Centralne uroczystości skła­
dania wieńców odbędą się pod

25 ROCZNICA 
POWSTANIA 

WARSZAWSKIEGO 
W PR i TV

1 sierpnia br. o godz. 
18.55 Polskie Radio W pro­
gramie II i w programach 
wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich oraz Telewizja 
Polska w •-'-on-ramie ogól­
nopolskim transmitować bę 
dą z Sali Kongresowej Pa­
łacu k i Nauki w
Warszawie przebieg uroczy 
stego wieczoru poświęcone­
go 25 rocznicy wybuchu 
powstania warszawskiego.

pomnikiem Bohaterów Warsza 
wy „Nike” (o godz. 14) na 
wolskim cmentarzu kryjącym 
prochy 50 tys. ofiar popowstaj 
niowej eksterminacji (o goda.1 
15), w kwaterach powstań"! 
czych j przy płycie „czwarta*» 
ków” AL na cmentarzu Po-' 
wązkowskim (dawny wojsko-y 
wy — o godz. 17),

Wieczorem, o godz. 19, spo­
łeczeństwo stolicy spotka się 
w Sali Kongresowej na uroczy^ 
stvm wieczorze.

Przez cały sierpień 1 wrze- . 
sień odbywać się będą środo-) 
wiskowe spotkania byłych u- 
czestników powstania warszaw 
skiego. członków poszczegól­
nych grup 1 formacji bojo­
wych.

W* litr^Hi

WARSZAWA (PAP). Członek 
Biura Politycznego i sekretarz 
KC PZPR Ryszard Strzelecki 
przyjął w dniu 30 lipca br. 
przebywającego w Polsce se­
kretarza Komitetu Centralne­
go Frontu Narodowego Czech® 
Słowacji Michała Pecho.

• * «
WARSZAWA (PAP). Szosami 

całego kraju zdążają drużyny 
wiejskich kolarzy z Ludowych 
Zespołów Sportowych i wiej­
skich sekcji turystycznych na 
X centralny zlot kolarski — 
„Szlakami walk powstańców 
śląskich”. W rajdzie bierze _u- 
dział ponad 2 tys. wiejskich 
kolarzy — turystów. Zakończe­
nie rajdu odbędzie się w Zie­
lonej Górze.

• • •
KIELCE (PAP). Wiślic» 

wzbogaci się o jeszcze jeden 
zabytkowy obiekt. Będzie to 
wczesnopiastowskie grodzisko, 
które zostanie zrekonstruowa­
ne i udostępnione turystom.

* • •
WARSZAWA (PAP). W zwią 

zku z zakończeniem „Miesiąca 
wałki o wycofanie wojsk am* 
rykańskich z Korei południo­
wej” — Polski komitet soli­
darności z narodami Azji 1 
Afryki wysWwował oświadcze­
nie, w który» przesłał narodo 
wi koreańskiemu wyrazy bra­
terskiej solidarności i pełnego 
poparcia w, jego. walce o po­
kojowe zjednoczenie kraju.

• • •
WARSZAWA (PAP). Z oka­

zji jubileuszu PRL — szereg 
organizacji polonijnych, dzia­
łaczy oraz wiele osób z Po­
lonii indywidualnie — pr.zesła 
ły na ręce przewodniczącego 
Rady Państwa Marszałka Pol­
ski Mariana Spychalskiego — 
najlepsze życzenia dla całego 
narodu polskiego.

Fala oburzenia po wypowiedzi von Hassela

IV Godni zaufania ludzie“
-przypominają hitlerowców

BONN (PAP). Wystąpie­
nie w obronie neohitlerow 
skiej partii narodowo-de- 
mokratycznej ze strony 
przewodniczącego Bundesta 
gu von Hassela wywoła­
ło oburzenie opinii publicz 
nej w Niemczech zachod­
nich. Von Hassel, jak już 
informowaliśmy, oświad­
czył ostatnio na konferen­
cji prasowej w Mona­
chium, że NPD nie jest 
partią neohitlerowską i że 
w jej szeregach znajduje 
się wielu godnych zaufa­
nia ludzi, którzy troszczą 
się o ustanowienie porząd­
ku.

Wystąpienie von Hasse­
la, będącego jednym z 
przywódców zachodnionie- 
mieckiej chadecji, spotkało 
się również z krytyką 
przedstawicieli partii so­
cjaldemokratycznej, które 
jest partnerem CDU v 
„wielkiej koalicji”. Jak in 
formuje agencja DP A, biu 
ietyn prasowy SPD stwier­
dza, że von Hassel usiłuj* 
wybielić neohitleryzm.

Zwraca się przy tym uwa 
gę, że von Hassel złożył 
swe oświadczenie zaled­
wie w kilka dni po ak­

tach terroru, jakich „służ­
ba porządkowa” NPD do­
puściła się wobec demo­
kratów, którzy protestowali 
przeciwko odbywającemu 
się we Frankfurcie nad 
Menem zgromadzeniu NPD

W piątek ub. tygodnia ta 
„służba porządkowa”, a 
właściwie bojówkarze, wy­
posażeni w hełmy i kaste­
ty, napadli przed frankfur­
cką „Cantate-Saal”, gdzie 
odbywało się przedwybor­
cze zgromadzenie NPD na 
orotestujących antyfaszy- 
stów w sposób, w jaki to 
czyniły hitlerowskie bojów 
ki. Wiele osób bestialsko 
nobito 1 znęcano się nad 
nimi. Wszystko to działo 
się na oczach policji, która 
dokonała aresztowań głów­
nie wśród antyfaszystów.

Dziennik „Frankfurter 
Rundschau” napisał na ten 
lemat m. in.: „NPD ze
swymi faszystowskimi chu- 
'iganami była w stanie na 
oczach policji z niesłycha­
ną brutalnością masakro­
wać demonstrantów, któ­
rzy nie chcieli przyglądać 
się bezczynnie odradzaniu 
się brunatnej hydry”. 
SPD-owski „Vorvaerts” zaś

nazwał tę „straż porządko­
wą” wręcz hitlerowskimi 
bojówkami pisząc: „Po raa 
pierwszy bojówki narodo- 
wo-demokratyczne atako­
wały z równą brutalnością 
jak bojówki hitlerowskie 
w tamtych ponurych cza­
sach”.

Przywódca socjaldemo­
kratów zachodnioniemiec- 
kich Brandt oświadczył, iż 
bojówki NPD stosowały we 
Frankfurcie taką samą 
taktykę, jak hitlerowskie 
oddziały SA, gdy atakowa­
ły na ulicach działaczy le­
wicy w latach trzydzie­
stych.

Frankfurcki związek me­
talowców, oburzony ostatni 
mi wybrykami NPD, za­
powiedział podjęcie odpo­
wiednich kroków w walce 
z neofaszystami.

Władze miejskie we 
Frankfurcie nad Menem 
zakomunikowały oficjalnie, 
iż nie wynajmą NPD żad­
nej sali na kampanię przed 
wyborczą. Równocześnie 
prokuratura tego miasta 
przygotowuje rozprawę 
przeciwko ..straży porząd­
kowej” NPD, oskarżając O 
zadanie obrażeń cielesnych 
12 osobom.
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ff Pomorze46

w gdyńskim
porcie rybackim

Pod koniec czerwca baza 
rybacka „Pomorze” przywio­
zła do Gdyni ze świnouj­
skiej „Odry” 5200 ton ryb, 
które zostały rozprowadzone 
przez CHZft (m. in. 1000 ton 
śledzi na eksport do Czecho­
słowacji). Po wyładunku ryb 
„Pomorze” udało się w 10 
dniowy rejs na Bałtyk, gdzie 
odbierało śledzie od kutrów 
„Szkunera”.

Następnie baza przeszła 
przegląd roczny w Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej i obecnie 
przycumowała przy nabrzeżu 
portu rybackiego, sposobiąc 
się do wyjścia na Georges 
Eank.

W 29 loł po zołoplenly

„Bluecher" straszy
W kilka minut po północy 

9 kwietnia 1940 r. wpłynęła 
do Oslofiordu silna eskadra 
hitlerowskiej marynarki wo 
jennej z ciężkim krążowni­
kiem „Bluecher” na czele. Na 
jego pokładzie znajdowały się 
2 bataliony 169 dywizji pie­
choty oraz załoga licząca 800 
marynarzy. Prócz „Blueche- 
ra” w skład eskadry wchodzi­
ło kilka niszczycieli i trans­
portowców. Eskadra miała za 
zadanie wysadzić w Oslo de­
sant i aresztować króla Haa- 
kona VII oraz rząd norwe­
ski, zmuszając tym samym 
nieprzygotowany naród nor­
weski do kapitulacji.

róż -złudzenia i realia
® Dokończenie ze str. 1

nej w ciągu ubiegłych kilku lat. Podobnie rzecz 
się miała z platformą polityczną, którą wykładał 
prezydent Nixon w kolejnych stolicach azjatyckich: 
w Manili, Bangkoku, Dżakarcie. Sens tej platformy 
sprowadzał się do tego, że Stany Zjednoczone po­
stanowiły wprawdzie zrezygnować z utrzymywania 
wojsk w zaprzyjaźnionych krajach azjatyckich, a 
także uważają, że rządy tych krajów powinny 
wziąć na siebie cały ciężar obrony (w razie „komu­
nistycznej agresji”). Niemniej jednak czuwać będą 
nad „bezpieczeństwem” tego rejonu ze swych baz 
morskich i lotniczych na Pacyfiku, a także udzielą 
swym sojusznikom wszechstronnej pomocy gospo­
darczej, lub — w razie potrzeby — i wojskowej.

Niewątpliwie jednak po raz pierwszy polityka 
amerykańska w tak zdecydowany sposób formułuje 
jedno: Stany Zjednoczone nie mają zamiaru zwal­
niać od wszelkich trosk i ciężarów swoich sojusz­
ników w Azji. Zarówno lekcja wietnamska, jak i 
coraz cięższe brzemię wydatków zbrojeniowych i po­
mocy wojskowej dla wielu krajów na świecie do­
prowadziło do takiej rewizji dotychczasowych kon­
cepcji, budząc tym większy niepokój, im bardziej 
dany rząd byl uzależniony od Waszyngtonu. Zna­
mienna w tym względzie jest reakcja sajgońskich 
kól rządzących, które trzymają się u władzy jedynie 
i wyłącznie dzięki fizycznej obecności militarnej 
USA.

W Waszyngtonie wyraża się obawy, że „nowa po­
lityka azjatycka”, nie rozpraszając bynajmniej wąt­
pliwości tych którzy twierdzą» że USA nie zrezyg­
nowały z roli antykomunistycznego przedmurza na 
tym kontynencie stwarza również niebezpieczeństwo 
dla samych Stanów Zjednoczonych. Zachęcane do 
samodzielności pod względem obrony państwa azja­
tyckie mogą z apeli tego rodzaju wysnuć zbyt dale­
ko idące zdaniem Waszyngtonu wnioski. Tym bar­
dziej, że w Azji nie można zapominać o wpływach 
dwóch innych mocarstw, z różnych wychodzących 
platform, ale niewątpliwie z uwagą wysłuchiwanych 
w wiciu stolicach: Związku Radzieckiego i Chin. 
Ten właśnie problem, układu sił i stosunków mię­
dzy trzema mocarstwami — jest, zdaniem obserwa­
torów, głównym tematem rozmów prezydenta Ni- 
xona na azjatyckiej trasie. Od niego bowiem zależy 
w gruncie rzeczy przyszłość Azji.

z. a.

Ale podstępny plan hitlerow­
skiego sztabu generalnego zo­
stał udaremniony dzięki zde­
cydowanej postawie komen­
danta małej twierdzy Oscar- 
borg w pobliżu miasta Dro- 
ebak nad Oslofiordem. Gdy 
około godz. 4 rano płynący 
na czele eskadry „Bluecher” 
znalazł się naprzeciwko for­
tów Oscarborga, płk Erich­
sen, po rozpoznaniu, iż jest 
to okręt niemiecki zorientował 
się, iż eskadra płynie w ce­
lach napastniczych. Po odda­
niu salwy ostrzegawczej, na­
kazującej zatrzymanie się, 
pik Erichsen rozkazał skiero­
wanie ognia na idący wciąż 
naprzód krążownik. Po otwar 
ciu ognia dzielny komendant 
twierdzy zatelefonował do po­
łożonego o 30 km na północ 
Oslo i ostrzegł w porę króla 
i rząd o napaści hitlerowskiej 
na Norwegię.

Ogień baterii Oscarborga 
okazał się celny, podobnie jak 
wyrzutni torpedowych. Trafio­
ny kilkoma pociskami i dwie­
ma torpedami Bluecher” za­
czął tonąć. Jego zagładę przy­
spieszyła eksplozja w skła­
dach amunicji. Król Haakon 
i rząd zdążyli opuścić stoli­
cę kraju i po dramatycznej 
wędrówce, przez góry i fiordy 
— niekiedy pieszo, zdołali bez 
piecznie przedostać się do jed 
nego z portów północnych i 
stamtąd — do Anglii.

Chluba hitlerowskiej floty, 
ciężki krążownik „Bluecher” 
od 29 lat spoczywa na dnie 
Oslofiordu na głębokości 99 
metrów. W jego zbiornikach 
paliwa znajduje się 1809 ton 
ropy. Korozja zbiorników po­
woduje, że od pewnego czasu 
obserwuje się przecieki ropy, 
która zaczyna — na razie, w 
niewielkiej ilości — wypływać 
na powierzchnię i zanieczysz­
czać wody fiordu.

Jak stwierdzają eksperci, 
wypłynięcie na powierzchnię 
wąskiego fiordu 1800 ton ropy 
byłoby prawdziwą katastrofą. 
Oblicza się, że wydobycie 
„Bluechera” w całości koszto­
wałoby około 16 milionów ko­
ron (2,5 młn dolarów). Nie­
którzy eksperci proponowali 
przeborowanie otworów do 
zbiorników paliwowych krą­
żownika i wypompowanie z 
nich ropy, ale — jak wyka­
zują plany okrętu, zbiorni­
ków jest bardzo dużo i są 
one rozmieszczone w różnych 
partiach „Bluechera”. Boro­
wanie ponadto byłoby połą­
czone z dużym ryzykiem. W 
tej chwili na łamach norwe­
skiej prasy i w zainteresowa­
nych kolach toczy się ożywio­
na dyskusja, co zrobić z re­
liktem wojennej potęgi „ty­
siącletniej Rzeszy”, który 
Wciąż jeszcze straszy spokoj­
ny naród norweski w 29 lat 
po zakończeniu na dnie mo­
rza swej krótkiej kariery bo­
jowej.

Trudne zadania oczekują 
gdańskich kolejarzy w II półroczu

II półrocze 1969 nie bę­
dzie łatwe dla kolejarzy 
okręgu gdańskiego. Roczny 
plan nakłada na DOKP 
Gdańsk obowiązek przewie 
zienia 29,5 min ton towa­
rów, czyli o 1,280 min ton 
więcej aniżeli w roku u- 
biegłym. Jak wiadomo, 
wzrost zadań przewozo­
wych kolei nie idzie, nie­
stety, w parze ze wzro­
stem taboru. Pełna reali­
zacja rocznych tak wyso­
kich zadań wymaga więc 
stałych wysiłków zarówno 
kolejarzy, jak i klientów 
PKP w celu jak najbar­
dziej ekonomicznego wy­
korzystania istniejących 
środków przewozowych. 
Jest to tym bardziej ko­
nieczne, gdyż pierwsze pół 
rocze br. nie było dla 
gdańskich kolejarzy zbyt 
pomyślne (zadania prze­
wozowe I półrocza zostały 
wykonane w 98,3 proc.).

Spośród 4 należących do 
DOKP oddziałów ruchowo- 
1 lancii o wy cii, największy u- 
dział w załadunku masy to­
warowej ma oddział gdyński, 
posiadający w swym zasięgu

Apel U Thanta
o utworzenie
„korytarza“

PARYŻ (PAP). Jak donoszą 
z Nigerii we środę rano dosz­
ło do zaciętych walk na po­
łudniowy-zachód od miasta 
Owerri w rejonie miasta Gho- 
ba. Miasto Ohoba stanowi waż 
ny punkt strategiczny, z któ­
rego wojska nigeryjskie mogą 
czynić wypady jednocześnie w 
kierunku miasta Owerri i waż­
nego lotniska w Uli. 14 dywi­
zja biafrańska usiłowała kil­
kakrotnie zdobyć miasto Oho­
ba, ale jak dotychczas bez 
rezultatu. Ten właśnie rejon 
był w zeszłym tygodniu sceną 
zaciętych działań wojennych.

* * *

NOWY JORK (PAP). Sekre­
tarz generalny ONZ, U Thant 
wystosował apel do wladg Ni­
gerii i Biafry aby wydały ono 
ńiezbędiić'• żdtżądzenia, •'•>.< ktńrę 
pozwolą na transport i dystry­
bucję żywności i lekarstw oraz 
innej pomocy dla ludności cy­
wilnej na terenach dotkniętych 
wojna. U Thant zalecił zwłasz­
cza umożliwienie utworzenia 
„korytarza” dta transporty 
rs ecznego i lądowego.

stacje portowe, obsługujące 
porty Gdańsk i Gdynia. To­
naż załadowanej masy towa­
rowej na terenie objętym 
działalnością oddziału gdyń­
skiego (pokrywającego się 
terytorialnie w zasadzie z 
woj. gdańskim) wyniósł w 
I półroczu br. 36,8 proc. ma­
sy załadowanej na terenie 
całej DOKP.

Niejednolicie przedstawia się 
realizacja planu przewozowe­
go w poszczególnych grupach 
towarowych. Z nadwyżką zrea 
lizowano przewozy takich to­
warów jak ropa i jej prze­
twory, inne artykuły chemiez 
ne, kamień wapienny, meta­
le, cement, cegła, zboże, ziem 
niaki, inne płody rolne (o- 
prócz buraków) i węgiel bru­
natny. Nie zrealizowano nato­
miast przewozów takich towa 
rów jak nawozy sztuczne, pia 
sek, żwir oraz towary zali­
czane do grupy tzw. pozosta­
łych. Powstałe zaległości prze 
wozowe spowodowane zostały 
przede wszystkim trudnymi 
warunkami atmosferycznymi 
w I kwartale br. oraz okre­
sowymi trudnościami taboro­
wymi. Te ostatnie trudności 
pogłębia fakt przetrzymywa­
nia przez klientów wragonów 
ponad dozwolone terminy. 
Niestety, część klientów mimo 
licznych interwencji nie do­
cenia wagi tego' zagadnienia 
i systematycznie wykorzystu­
je wagony na magazyny, pła­
cąc zresztą z tego tytułu wy­
sokie kary umowne.

Odrobienie zaległości prze­
wozowych z I półrocza w 
okresie II półrocza, na które 
przypadają wzmożone przewo 
zy jesienno-zimowe, nie bę­
dzie łatwe i zależeć będzie 
nie tylko od pracy samych 
kolejarzy, ale również od 
zdyscyplinowania klientów o- 
raz wykorzystania przez u żyt 
kowników kolei istniejących 
rezerw taborowych w niedzie­
le i dni świąteczne.

Z roku na rok zwięk­
szają się również zadania 
kolei w aakresie przewozu 
osób. Tegoroczny plan 
gdańskiej DOKP w tej 
’dziedzinie jest wyższy o 
3,03 proc. od planu ubie­
głorocznego. Zadania i 
półrocza wykonano w 98 
proc., jednak przewiezio­
no o ponad 3 min osób 
więcej aniżeli w tym sa­
mym okresie roku ubie­
głego.

Tak więc rozpoczęte z 
zaległościąiTji, przewozowy 
mi drugie półrocze br. 
nie jest dla gdańskich ko­
lejarzy, pragnących wyko­
nać swe roczne plany, o- 
kresem łatwym.

(st)
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Wojciech Matusiak zwycięzcą
IX etapu Tour de Fotogne

Trasa IX etapu Tour de 
Pologne skrócona została o 
16 kilometrów — kolarze 
zamiast z Dobiegniewa, wy 
startowali z Klęsna, mając 
do pokonania, do Leszna 
170 kilometrów. Na starcie 
stanęło już tylko 54 kola­
rzy, którzy od samego po­
czątku narzucili dość szyb­
kie tempo. Próbowano u- 
ciekać, jednak ani jedna 
próba się nie udała. Dopie­
ro przed Kościanem na 30 
kra przed Lesznem 23-oso- 
bowa grupa kolarzy, w tym 
cała pierwsza 10, uciekła z 
peletonu i szybko zdobyła 
wyraźną przewagę.

Etap zakończył się zwycię­
stwem lidera wyścigu — Woj­
ciecha Matusiaka (Polska II). 
O drugie miejsce nawiązała 
się zacięta walka między Ha- 
nusikiem a Stecem.

Wyniki indywidualne IX eta 
pu:

1. Wojciech Matusiak (Pol­
ska II 4:32.30 (1 min. bonifika 
ty), 2. Krzysztof Stec (Polska

II) 4:33.01 (30 sek. bon.), 3. Zyg 
munt Hanusik (Polska 1) 
4:33.16 (15 sek. bon.), 4. Alek­
sander Kulibin (ZSRR) 4:33.35, 
5. Zbigniew Krzeszowiec (Le­
gia) 4:33.36 6. Ryszard Szur­
kowski (Polska I), 7. Piet Le- 
gierse (Holandia), 8. Peter van 
den Kriiijs (Holandia), 9. Iwan 
Stefanów (Bułgaria), 10. Sta­
nisław Demel (Kolejarz).

Klasyfikacja indywidualny 
po IX etapach:

1) Matusiak (Polska II) 
31:41.21, 2) Hanusik (Polska I) 
31:46.13, 3) Górski (Polska II) 
31:47.09 4) Szurkowski (Polska
1) 31:47.37, 5) Kulibin (ZSRR) 
31:47.41, 6) Bławdzin (Polska I) 
31:51.42, 7) Kegel (Kolejarz)
31:51.47, 8) Kluj (Legia) 31:52.20, 
9) Stec (Polska II) 31:52.55, 10) 
Van den Kruijs (Holandia) 
31:53.19.

Klasyfikacja drużynowa po 
IX etapach: j

1) Polska II — 95:21.05, 2)
Polska I — 95:25.32, 3) Kole­
jarz — 95:52.24 4) Legia —;
95:57.34, 5) ZSRR — 96:01.15,
6) Holandia — 96.19.21.

W klasyfikacji na najaktyw 
niejszego kolarza prowadzi Ha 
nusik 82 pkt, przed Matusia- 
kiem 65 pkt. i Szurkowskim 
64 pkt.

Mecz lekkoatletyczny Europa-Ameryka
Na Neckarstadionie w Stutt­

garcie rozpoczęło się spotkanie 
lekkoatletyczne Europa — Arno 
tyka. Na trybunach stadionu 
zebrało się ok. 50 tys. widzów. 
Oto wyniki pierwszego dnia:

MĘZGZYZNI:
400 m ppi.: 1) Hennige (Eu­

ropa) — 50,0, 2) Mann (Ame­
ryka) — 50,0, 3) Schubert (Eu­
ropa) — 50,0, 4) Lee (Ame­
ryka — 50,9.

1500 m: 1) Liquori (A) —
3.37,2, 2) Arese (E) — 3.37,G,
3) Tuemmler (E) — 3.39,3, 4) 
Mason (A) 3.39,4.

Skok w dal — 1) Davis (E) 
— 8,11, 2) Whitley (A) — 7,90, 
3' Pauis (E) — 7,76, 4) Bea­
mon (A) — 7,65.

Oszcaep: l) Nevala (E) •—
85,50.

10 tys. m: 1) Haase (E) — 
23,51,0, 2) Roelants (E).

100 m: 1) Carlos (A) 10,2, 2) 
Hurd (A) 10,2, 3) Bucherer
(E) 10,4, 4) NOWOSZ (E) 10,4
(Polska).

Kula: 1) Gies (E) 20,57, 2)
Hoffmann (E) 20,35, 3) Stein-
hauer (A) 19,86, 4) Salb (A)
19,83.

400 m: 1) Evans (A) 44,9, Z) 
Turner (A) 45,8, 3) Nallet (E) 
4C,1, 4) Werner (E) 46,6 (Pol­
ska) .

KOBIETV:
800 m: Manning (A) 2.01,3,

2) Silai (E) 2.03,8, 3) Shafer
(A) 2.06,?, 4) Nikolie (E) 2J8 6.

200 m: 1) Ferrel (Ä) 2)
Van den Bergh (E) 23,4, 3)
Greene (A) 23,5, 4) Telliez (E) • 
23,5.

100 m ppi.: 1) Balzer (E>

13,3, 2) Nowakowa (E) 13,5
(Polska).

Niestety miliony telewidzów 
śledzących na ekranie to pa­
sjonujące spotkanie zostało 
nie po raz pierwszy zaskoczo­
nych nieprzyjemnie przez na­
szą TV, która w najhardziej 
emocjonującym momencie za­
kończyła transmisję. Są to co 
najmniej dziwne praktyki tym 
hardziej, że według progra­
mu transmisja miała trwać 
jeszcze 15 minut. W zanran 
TV uraczyła nas jakąś krótko­
metrażówką, którą można nam 
darować lub dać ją przy in­
nej okazji.

C. J.

Przykład społecznego
zaangażowania

W Sopocie przy ul. Wybic­
kiego odbyła się uroczystość 
przekazania do użytku miesz 
kańców miasta zmodernizo­
wanego i przebudowanego 
stadionu sportowego. Budo­
wa tego obiektu jest pięknym 
przykładem społecznego za­
angażowania mieszkańców mia 
sta, głównie młodzieży oraa 
załóg zakładów pracy. Wy­
konane prace oceniane są na 
blisko 3 min zł.

Dokumentację całości, rów­
nież w czynie społecznym, 
wykonali pracownicy Miej­
skiego Wydziału Architektury,

Ż fłębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, 
że dflia 28 lipca 1969 r. odeszła od nas na zawsze 
W wieku lat 58 najukochańsza matka, siostra, 
i córka

ś. f p.
STEFANIA ZĄBEK

z d. Iwanicka
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31 bm. o godz. 16 

na cmentarzu w Oliwie.
O czym zawiadamia 

G-24849
RODZINA

W dniu 30 lipca 1969 r. zmarła 
lek. med.

Krystyna HALCEWICZ-PLESKACZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 sierpnia 

o godz. 14 na cmentarzu Srebrzysko w 
Gdańsku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głę­
bokim smutku

MĄŻ I RODZINA

Dyrekcja MHD Artykułami 
Spożywczymi Gdańsk — Śródmieście 

uprzejmie zawiadamia 
P.T. KLIENTÓW

ŻE CODZIENNIE W GODZINACH OD 7—23 
A W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD GODZ. 8—12

czynny jest
SKLEP SPOŻYWCZY — 

SAMOOBSŁUGOWY 
PRZY UL. OKOPOWEJ (koło „Centromoru”).
ZAPRASZAMY I ŻYCZYMY PRZYJEMNYCH 

ZAKUPÓW
5113-K

Dnia 28 lipca 1969 r. zmarła w wieku lat 63
nasza najlepsza matka

ś. t p.
JANINA ZEGADŁO

Msza święta żałobna odprawiona zostanie 1 sierp­
nia 1969 r. o godz. 8.30 w kościele Najśw. Serca 
Jezusa we Wrzeszczu, ul. Mireekiego.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kaplicy 
cmentarza Centralnego Srebrzysko w piątek 1 
sierpnia br. o godz. 16.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
żalu

DZIECI I RODZINA

MATRYMONIALNE

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 28 lipca br.
zmarł

Józef Maciaszek
nasz oddany pracownik, dobry kolega i współto­
warzysz pracy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego 
współczucia.

Rada Zakładowa, POP, dyrekcja oraz 
grono koleżeńskie z „Metalzbytu — Od­
działu Terenowego w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 lipca o godz. 16 
na cmentarzu w Gdańsku-Nowym Porcie.

K-5254

KULTURALNA, zgrabna, 
niezależna, mieszkanie, po­
zna inteligentnego pana — 
40—48 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Gdańsk pod MG- 
24532. ________________
SAMOTNA, dom, zawód, 
pozna pana uczciwego do 
lat 58, na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Fotooferty 
pożądane. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
MG-24535.

NIERUCHOMOŚCI
1,5 HA ziemi w Chwasz- 
czynie, dogodne położenie, 
sprzedam. Zgłoszenia: Frań 
Ciszek Rzepa, Chwaszczy- 
no. S-9909

DZIATKI budowlane w 
Kolbudach sprzedaje Bod- 
lak. G-24523
DZIAŁKĘ w Oliwie, Gdyni 
kupię. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
G-24533.
GOSPODARSTWO 2,23 ha 
w Borowie, pow. kartuski, 
sprzedam. Miejscowość tu­
rystyczna. Agnieszka Her­
man, Dzierżążno — sana­
torium. G-24345

MOTORYZACYJNE
„MERCEDESA 220 S” — 
sprzedam. Tel. 41-29-95 — 
od^ godz. 17-21. G-24516
SAMOCHÓD ,,pick-up” —
okazyjnie sprzedam. — 
Wrzeszcz, Fornalskiej 12 — 
Bereznowski. G-24517

W dniu 28 lipca 1969 r. zmarł w wieku lat 72 
mój ukochany mąż, nasz ojciec i dziadek

Wiktor Franciszek CHROSTOWSKI
emerytowany oficer Wojska Polskiego

Pogrzeb odbędzie się 31. VII o godz. 14 na Cen­
tralnym cmentarzu Komunalnym w Gdańsku- 
-Srebrzysku.

O czym zawiadamiają z żalem
żona, córka, synowie, synowe, zięć 
i wnuczkowie G-24803

SAMOCHÖD osobowy do 
30 000 zł kupię. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 
G-24534.
NSU-Prinz sprzedam. Do 
odbioru w PKO. Orłowo, 
ul. Wierzbowa 9 m. 3 
II piętro. S-9949
BMW 2000, 1800, . Opel Re 
cord”, „Warszawę 224”, 
„Moskwicza 408”, „Skód 
1000 MB”, „Syrenę 104” i 
inne poleca Auto-Sprzedaż, 
Gdynia, Świętojańska 81, 
tel. 21-38-23, godz. 14—17 — 
Szymański. S-10U4

LOKALE

EMERYTOM oddam na 3—5 
lat pokój, kuchnia, wy­
dzielone (etażowe), zabu­
dowania do hodowli ogro­
dzone, ogród 0,5 ha, trasa 
Gdańsk — Krynica Mor­
ska, miejscowość wczaso­
wa, blisko las, morze, au­
tobus — za mieszkanie sa­
modzielne w trójmieście 
na taki sam okres. Szcze­
gółowe oferty: Gdańsk — 
Chlebnicka 27/28 m. 5 (od 
podwórza), Gubała — po 
godz. 18. G-24525
DWA mieszkania po 2 po­
koje z kuchnią, na Oruni, 
zamienię na 4-pokojowe. 
Wiadomość: tel. 31-24-86.

G-24381

mebli segmentowe*
PRODUKCJI
WYSZKOWSKIEJ FABRYKI MEBLI

na terenie województwa gdańskiego 
prowadzi wyłącznie
NOWO OTWARTY

Pawilon
MeŁIoUF

WPHM W GDAŃSKU - WRZESZCZU, 
ul. Waryńskiego 28-29 (róg uł. Wajdeloty).

MIESZKANIE pokój z 
kuchnią, wyłączone, na te­
renie Gdyni, pilnie kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod S-9886. 
MAŁŻEŃSTWO bezdzietne 
poszukuje kawalerki lub 
mieszkania wydzielonego 
na okres roku w Gdań­
sku. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod G-24528. 
WYNAJMĘ pokój z wygo­
dami małżeństwu lub 
dwom panom na okres 
nieograniczony. Rumia — 
Stolarska 2 (blisko dwor­
ca). S-994G

RÓŻNE

NAPRAWA radiotelewizyj- 
na, telefon 32-19-00. Gwa­
rancja półroczna. G-24329
POGOTOWIE telewizyjne.
mistrz. Sylwester Ryszka.
tel. 22-13-47. S-10043
POGOTOWIE telewizyjne,
tel. 21-87-78, Garski. S-9915

P R \ C A

SPRZEDAŻ
BARAK mieszkalny, cegłę, 
pustaki, szopę na rozbiór­
kę w Smętowie, pow. Sta­
rogard Gdański, sprzedam 
tanio. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdynia pod S-10000.

KUPNO

POWIĘKSZALNIK walizko­
wy, radziecki — kupię, 
Gdańsk 1, skrytka pocz­
towa 357. G-24498

NAUKA

NAUKA pływania w 2 go­
dziny. Sopot, Powstańców 
Warszawy 83, basen.

G-24183

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdynia, Żeromskiego 
6 A—2, tel. 21-62-96. S-9967

LEKARSKIE
dr WOŁODŻKO - skó­
rne, weneryczne, Gdańsk,- 
Długa Grobla — róg 
Elbląskiej, tel. 31-77-72.

G-24628
DłF Z. KRAJEWSKI —
skórne, weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
telefon 41-06-47. G-23292
DR DZIEWANOWSKI —
skórne, weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-24662

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie Zakłady Teletechniczne T-10 w Gdańsku- 
-Wrzeszczu, ul. Mickiewicza 5-7 przyjmą zaraz ze 
skierowaniem z Urzędu Zatrudnienia frezeia, spa- 
wacza-ślnsarza, 3 galwanizerów, 6 ślusarzy, 2 tokarzy. 
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy dla 
Przemysłu Metalowego. 5136-K

Spółdzielnia Pracy Dokumentacji Technicznej „Tech­
noprojekt” w Gdańsku zatrudni zaraz ze skierowaniem 
z Urzędu Zatrudnienia ; aktualnymi wpisami w ksią­
żeczce ubezpieczeniowej inżynierów projektantów i 
asystentów na stanowiska starszego projektanta i star­
szego asystenta, w naśt. branżach: instalacji sanitar­
nych, instalacji elektrycznych, konstrukcji budowla­
nej. Wynagrodzenie wg stawek biur projektowych w 
systemie zaliczkowo-rozliczeniowym. Zgłoszenia na­
leży kierować na adres: Spółdzielnia Pracy Doku­
mentacji Technicznej „Technoprojekt” Gdańsk, ul. 
Rzeźnieka 2 — tel. 31-83-32. K-4365

pocztowe Skład ł druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW „Prasa” w Gdańsku ■ Zam. 4185 L-6

18 »7, sekretarz redakcji J1-S7-33, 
Świętojańska l. tel *1 84 73 ■

, _ red. naczelnego W Wężniekt —
sprawie warunków prenumeraty udzielała nlacówk) „Ruchu" l urzędy
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DZIENNIK BAŁTYCKI 3180 (7790)

Warszawa leży nad Wisłą... Tę oczywistą prawdę odkrywamy zwłaszcza w’ upalne, 
letnie dni.

Na zdjęciu: dzika — niestety — plaża opodal mostu Śląsko-Dąbrowskiego na Pradze.
CAF — Szyperko

Parę uwag o młodych w rzemiośle
W drugiej połowie lip ca Woj. Inspektorat Pracy 

WKZZ dokonał przeglą du warunków pracy i nau­
ki młodocianych, zatrudnianych w rzemiośle i 
przemyśle terenowym naszego województwa. Kon­
trole — z udziałem przedstawicieli ZMS — prze­
prowadzało 16 trzyosobowych zespołów; objęły one 
74 zakłady własności prywatnej i 4 przemysłu tere­
nowego, zatrudniające uczniów w takich bran­
żach, jak: ślusarsko i elektromechaniczna, stolar- 
sko-meblarska, piekarniezo-cukiernicza, fryzjerska, 
krawiecka itd.

Kontrole stwierdziły, 
że zawieranie umów 
przebiega na ogół po­

prawnie, istnieją natomiast 
zastrzeżenia w zakresie o- 
bowiązkowych badań le­
karskich w pierwszych 3 
miesiącach od zawarcia u- 
mowy. W większości przy­
padków badaniom poddaje 
się młodocianych po... ro­
ku pracy. W sposób dość 
dowolny prowadzi się tak­
że tzw. karty osobiste ucz­
nia (bądź nie prowadzi się 
ich "# ogóle), W''z\flazku z 
czym brak obrazu jego prą 
cy,1 postępów. programu 
nauczania, także czasu pra 
cy ucznia. Kontrole stwier 
dziły także, że ponad 10 
procent uczniów, zobowią­
zanych do równoległego po 
bierania nauki teoretycznej 
w szkole zawodowej nie 
dopełnia tego obowiązku; 
że w licznych przypadkach 
ani szkolony, ani szkolący 
nie zna wymiaru urlopów. 
Nie stwierdzono jednak, 
by gdziekolwiek uczeń po­
bierał zaniżone stawki; w 
wielu zakładach stwierdzo­
no natomiast, że są one

Polska wystawa 
w Afgssirst?nie

W stolicy Afganistanu — 
Kabulu trwają obecnie przy­
gotowania do otwarcia wy­
stawy polskiej sztuki ludo­
wej. Ekspozycja, która czyn­
na będzie we wrześniu br., 
zaprezentuje po raz pierwszy 
mieszkańcom tego kraju na­
sze regionalne stroje ludowe, 
rzeźbę w drewnie, wycinan­
ki, ceramikę i tkaniny arty­
styczne.

___________ I

wyższe od obowiązują­
cych. Zastrzeżenia jednak 
budzi tu i ówdzie czas pra 
cy. W zasadzie nie prze­
kracza on wymiaru godzin, 
przewidzianych ustawą, ale 
nazbyt zróżnicowana wy­
daje się pora rozpoczyna­
nia, a więc i kończenia 
pracy, podporządkowywana 
głównie potrzebom warsz­
tatu, co może stać w koli­
zji z godzinami teorii, po­
bieranej w szkole.

By uniknąć dalszych nie­
prawidłowości, końłróirić {rój­
ki inspektoratu Pracy zobli­
gowały właścicieli (kierowni­
ków) zakładów do bezwzględ­
nego założenia i skrupulatne­
go wypełniania na bieżąco 
kart osobistych ucznia (z 
czasem pracy w warsztacie, 
każdorazowo potwierdzanym 
przez szkolącego się).

WARUNKI pracy młodo­
cianych w naszym 
województwie są bar 

uzo zróżnicowane, uzależ­
nione od rodzaju branży, 
właścicieli zakładów, a 
także stanu samych zakła­
dów. Za najbardziej odpo­
wiednie uznano warunki 
w zakładach piekarniczo- 
-cukierniczych i fryzjer­
skich, pozostających pod 
ścisłą kontrolą organów 
san.-spid. Na ogół popraw 
ne są one w warsztatach 
krawieckich, znacznie go­
rzej natomiast przedsta­
wiają się w ciasnych, zlo­
kalizowanych w przypad­
kowych pomieszczeniach, 
często bez jakiegokolwiek 
zaplecza socjalnego, warsz 
tatach branż: metalowej,
elektrycznej, szklarskiej; 
tu ciasnota, brak odpo­
wiedniej wentylacji, nie­
porządek itp. wymagają 
niezwłocznej interwencji.

Należy się spodziewać, że 
sprawą zajmą się bliżej 
Izba Rzemieślnicza i ce­
chy.

Na 74 skontrolowane zakłady 
w H stwierdzono sytuację 
ogólnie niezadowalającą. W 
większości obserwuje się nie­
dostateczne wyposażenie w 
odzież ochronną i roboczą, my 
«Ho, ręczniki. Fakt ten, a 
także i następny: gros ucz­
niów pierze odzież na własny 
koszt, świadczy o obustron­
nej (mistrza i ucznia) niezna­
jomości przepisów. Uwagi te 
dotyczą terenu całego woje­
wództwa z tym, że najdogod­
niejsze warunki pracy i nau­
ki stworzyły młodocianym za­
kłady przemysłu terenowego 
oraz warsztaty (poza nielicz­
nymi wyjątkami), zlokalizo­
wane w trójmieście, W war­
sztatach powiatowych znacz­
ny odsetek uczniów Stanowo 
młodzież wiejska. Dla niej — 
poza nie najlepszymi waran- 9 
kami pracy w Warsztatach — j 
dodatkową trudność stanowi i 
często dojazd do pracy i szko \ 
ly, nierzadko brak szkoły od­
powiadającej specjalności opa­
nowywanej w warsztacie, a 
także konieczność pracy w 
rodzicielskim gospodarstwie, co 
powoduje Uchylanie się ucz­
niów' od obowiązku szkolne­
go.

DOŚĆ ciekawego mate­
riału dostarczyła kon­
trolnym trójkom sa­

ma młodzież: z szeregu u- 
wag wynika, że przeważ­
nie brak jej okazji do bliź 
szego zainteresowania się 

. sportem i turystyką, dzia­
łalnością kulturalno - roz- . 
rywkową i oświatową. Wie 
lu uczniów twi-srdziło, że 
włączyliby się do prac kul­
turalno-oświatowych, gdy­
by istniały po temu wa­
runki. Powtarzały się po­
stulaty utworzenia przy 
powiatowych cechach rze­
miosła klubów młodzieżo­
wych. Są to uwagi warte 
zanotowania i przeanalizo­
wania na szczeblu Izby 
Rzemieślniczej, która — 
słusznie — zauważa, że 
rzemieślnicy tak starsi, jak 
i wkraczający w zawód, 
utrzymują ze sobą nader 
luźną więź, bądź żadną. 
Rzemiosłu — jeżeli może­
my mówić o jego pewnym 
renesansie — trzeba po­
móc ze szczebla woje­
wódzkiego.

ir. p.

! Gdańska Sdoia Rodzenia !PRZECZYTAWSZY kie 
dyś notatkę o mającej 
nastąpić prelekcji pod 

powyższym tytułem, wy­
brałam się pod wskazany 
adres: Poradnia Świado­
mego Macierzyństwa — 

* Wrzeszcz, ul. Jaśkowa Do­
lina 4. I zupełne zaskocze­
nie — na prelekcję przy­
szedł jeden młody mężczy- 

* zna. Czyżby kobiety w 
trójmieście już wszystko 
wiedziały o macierzyń­
stwie?

Gdańska Szkoła Rodze­
nia, o której ciągle nie 
wszyscy u nas wiedzą, po­
wstała dopiero w marcu 
br., a prowadzi ją lek, 
med. Fiwa Chomicz. Za­
częto skromnie od zamó­
wienia jednego materaca i 
zainstalowania kilku dra­
binek do ćwiczeń. Przez 
pierwsze dwa tygodnie 
przychodziła cierpliwie jed 
na uczennica, potem zaś 
w małym pokoiku, namiast

ce sali gimnastycznej, za­
częło robić się coraz ciaś­
niej. Kobiety po prostu 
przekazywały sobie wza­
jemnie tajemnicę nauki 
bezbolesnego porodu, o ja­
kim słyszało się co praw­
da, ale z doniesień praso­
wych, że podobno gdzieś 
tam za granicą...
Pierwsze porody bez bólu 

przeprowadzono w tzw. śnie 
hipnotycznym w XIX wieku, 
potem głównymi ośrodkami, 
zajmującymi się praktycznym 
stosowaniem hipnosugestii w 
położnictwie, stały się w la­
tach 40: charkowska szkoła
psychoterapii pod kierunkiem 
Platonowa i szkoła angielska 
pod kierunkiem Reada, sto­
sująca metodę naturalnego po­
rodu czyli porodu „bez lęku” 
Natomiast od ,1947 r. datuje 
się zastosowanie przez radziee 
kich lekarzy Płotiezera i Wel- 
wowskiego metody psychopro-

filaktyki bólów porodowych. 
Duży rozgłos zyska! też sobie 
Francuz Lamaze, który po le- 
ningradzkiej konferencji w 
1951 r., poświęconej tym za­
gadnieniom, opracował 8-lek- 
cyjny kurs bezbolesnego po­
rodu. W naszym kraju tą wla 
śnie problematyką interesuje 
się doc. dr Włodzimierz Fijał­
kowski z Łodzi, który wydal 
niedawno pracę zatytułowaną 
właśnie „Szkoła Rodzenia”.

I wreszcie u nas w Gdań 
sku taka gratka; szkoła z 
prawdziwego zdarzenia, 
skromna jeszcze, ale z am­
bitnymi planami. Bo teraz, 
kiedy przychodzi coraz wię 
t*e,j przyszłych mam, prze­
widziano powiększenie sa­
li gimnastycznej i zakup 
większej ilości potrzebne­
go sprzęt«. Ćwiczenia gim­
nastyczne prowadzone są 
we wtorki i czwartki od

ARTYKUŁ DYSKUSYJNY

yłJanie ^cą^bkąlądaćcbceęo cMh"
Waham się czemu poświęcić wstęp do dyskusyjnego 

artykułu o publicznej gospodarce lokalami: skargom 
obcych sobie ludzi, skazanych na wzajemne podglądanie 
się w wannach i garnkach, zgorzknieniu pracowników 
wydziałów lokalowych, zawsze posądzanych jeśli nie o 
bezprawne, to o aspołeczne postępowanie, czy też poja­
wiającym się ostatnio nadziejom na nadejście wymarzo­
nego przez wszystkich spokoju na mieszkaniowym fron­
cie. W tej rozterce nie pozostało mi nic innego, jak 
wspomnieć po trochu o wszystkim, co stwarza podjęty 
przez nowe rady narodowe trójmiasta, problem ochrony 
rodzinnych mieszkań. Przejdźmy zatem do wymienio­
nych na pierwszym miejscu skarg.

JEDNĄ z nich złożyła w 
tych dniach w redak­
cji osobiście mieszkan­

ka Wrzeszcza, ob. M. G. 
Przez przeszło 20 lat zaj­
mowała ona, z rodziną, 
małe metrażowo, ale o 3 
pokojach mieszkanko przy 
ul. Kochanowskiego. Ostat 
nio, jak to w życiu bywa, 
rodzina częściowo się ro­
zeszła, malejąc do 3 osób: 
babki, matki i 25-letniej 
córki. I metrów jednak w 
tym mieszkaniu i pokoi, 
według obowiązujących 
przepisów, jest za dużo. 
Przed miesiącem dokwate­
rowano trzem kobietom 
przymusowo mężczyznę, 
który nie zagrzał miejsca 
w wielu poprzednich mie­
szkaniach. Nietrudno prze­
widzieć, kto stanie się „pa­
nem domu” — walka już 
się rozpoczęła.

Drugą skargę, z której 
pochodzi tytuł artykułu, 
przeczytałem w Miejskiej 
Komisji Lokalowej w 
Gdańsku. Pewne małżeń­
stwo, po pracowitym za­
wodowo i społecznie ży­
ciu, którego pamiątkami 
pozostały dyplomy, medale 
i krzyże zasługi, przeszło 
na zasłużoną emeryturę. 
Ludzie ci uznali, że mają 
mieszkanie za duże, jak na 
potrzeby dwóch osób i zgło 
sili w wydziale lokalowym 
chęć zamiany na mniejsze. 
Nic jednak z tego nie wy­
szło. W efekcie dokwatero­
wano im -lokatora, który 
mimo woli przysparza i 
staruszkom i sobie mnó­
stwo kłopotów, gdyż po 
brudnej pracy musi co­
dziennie myć się od stóp 
do głowy — z braku ła­
zienki — w kuchni.

O trzecim węźle gordyj­
skim. zawiązanym wokół 
rodziny S. w Gdańsku, tyl­
ko wTspomnę. Od szeregu 
lat rodzina ta chodzi za 
wyłączeniem własnego ma 
łego domku spod przymu­
sowej gospodarki lokala­
mi. Nie może jednak tego 
uzyskać, dopóki w nim nie 
zamieszka. A zamieszkać 
z kolei nie może, gdyż na 
podstawie prawa lokalo­
wego wciąż znajdują się w 
nim inni lokatorzy.

TAKICH konflikto­
wych spraw mamy 

bez liku — powiada­
ją pracownicy kwaterunku 
w Gdańsku i Gdyni. — 
Zdajemy sobie sprawę z 
tego, że dokwaterowując 
utrudniamy nieraz ludziom 
życie, ale co mamy robić 
z lokatorami walących się 
domów, z pracownikami 
zakładów nie prowadzą-

godz. 15 w kilku grupach, 
a także w sobotę od godz. 
14 na specjalne życzenie 
pacjentek-uczennic. Ponad­
to raz w tygodniu przewi­
dziana jest zawsze poga­
danka z dyskusją, a także 
zajęcia mające na celu na­
uczenie matek umiejętnego 
obchodzenia się z niemo­
wlęciem.

Kilka pań z grona ucze­
stniczących w gimnastyce 
zostało iuż matkami. Po­
rody odbywały się rzeczy­
wiście bez jęku w II Kli­
nice Położniczej i Chorób 
Kobiecych przy ul. Świer­
czewskiego. Potem zaś by­
ły kwiaty, przynoszone w 
podzięce opiekunce Gdań­
skiej Szkoły Rodzenia lek. 
med. Fiwie Chomicz i mgr 
wychowania fizycznego Kry 
słynie Wejer, za „naucze­
nie” bezbolesnego rodze­
nia. Tak więc wszystkiego 
można sie nauczyć.

<wa)

cych własnego budowni­
ctwa mieszkaniowego? No 
i obowiązuje nas prawo 
lokalowe, ze wszystkimi 
jego dobrymi i złymi prze­
pisami. I oto przed nami 
ta trzecia, bodaj najważ­
niejsza, sprawa — prawa 
rządzącego naszymi miesz­
kaniami. Poczynania bo­
wiem rad narodowych trój 
miasta, podejmowane z 
myślą o likwidacji domo­
wych wojen między loka­
torami, pozostaną, jeśli nie 
zmieni się obecne prawo 
lokalowe, jedynie inicjaty­
wami o charakterze bar­
dziej chęci, niż możliwo­
ści.

Zadaniem każdego pra­
wa jest tworzenie i utrzy­
mywanie ładu społecznego. 
Rola obecnego prawa lo­
kalowego pod tym wzglę­
dem spotyka się z coraz 
liczniejszymi zastrzeżenia­
mi. Dotyczy to szczególnie 
przepisów o wykorzysty­
waniu większych mieszkań 
w drodze dokwaterowywa- 
nia lokatorów. Nie uznają 
te przepisy ani różnicy 
płci, ani różnicy wieku, 
ani zasług i dobrej woli lu­
dzi. Egzekwowana jest po­
wszechnie zasada: masz
za duży metraż — otrzy­
mujesz lokatora, przeno­
sisz się do nowego miesz­
kania —■ zabieraj ze sobą 
cały lokatorski majdan, 
choćbyś nowy lokal sam 
pobudował, zamienić swoje 
izby możesz — ale bez wi­
docznej poprawy warun­
ków mieszkaniowych, po­
mimo że stałoby się to bez 
szkody dla społecznego in­
teresu. Nie sposób zresztą 
wyczerpać w jednym arty­
kule wszystkie, wniesione 
przez życie, poprawki do 
wydanych 10 lat temu 
przepisów.

KTOŚ może jednak po­
wiedzieć, że jakość 

prawa zależy od jego in­
terpretacji i wykonywania. 
Racja w tym jest niewąt­
pliwa. Czy odpowiada jed­
nak potrzebom społecznym 
prawo, które daje s;ę do­
wolnie interpretować i re­
alizować? Cóż z tego np. 
że obecne przepisy o pu­
blicznej gospodarce loka­
lami przewidują przede 
wszystkim wymianę nie 
dość zaludnionych miesz­
kań na mniejsze, odpowia­
dające zainteresowanym 
lokatorom powierzchnią 
zgodną z przepisami, gdy 
powszechnie, z różnych 
względów, wydziały loka­
lowe nie biorą z reguły 
tego obowiązku pod uwa­
gę? Dlatego też w tym 
przypadku mniej chodzi o 
nowe sformułowania posz­
czególnych paragrafów, niż 
o ich sens i cel. Prawo, 
iak wiadomo, wywodzi się 
z określonych potrzeb i po 
Utyki ich zaspokajania. 
Zapowiadana więc mody­
fikacja prawa lokalowego, 
o której dowiedziałem się 
w toku rozmów na ten 
temat, nie może pominąć 
ani socjalnej polityki pań­
stwa, nie tylko na dzień 
dzisiejszy, ale i na najbliż­
szą przyszłość, ani nowych 
warunków bytowych lud­
ności i wynikających z 
nich potrzeb społecznych. 
Zastanówmy się wobec te­
go, jakie tendencje powin­
ny przyświecać ewentual­
nym zmianom?

Przed wysunięciem ewentu­
alnych propozycji zajrzyjmy 
do rocznika statystycznego za 
rok* 1988. Otóż ostatnio budu­
jemy w Polsce rocznie prze­
szło pól miliona izb — w ro 
ku 1987 oddano do użytku 
549 800. W ostatnim 10-leciu za­
soby mieszkaniowe kraju zwie 
kszyly się o ok. 5 milionów 
izb. Budownictwo zaczęło wy­
przedzać przyrost naturalny 
Na Wybrzeżu ciasnota w mie­

szkaniach zmniejszy się w 
końcu bieżącej 5-latki do 1,3 
osoby na pokój. Na 1000 mał­
żeństw budujemy w gdań­
skich miastach rocznie ok. 
1200 mieszkań, a na 1000 osób 
przyrostu naturalnego oddaje­
my do użytku 2880 izb. Odra­
biamy więc w szybkim tem­
pie zaległości z pierwszego 
15-lecia.

Przypomnijmy następnie, 
że nasza publiczna gospo­
darka lokalami, z obowią­
zującymi dziś prawami, 
powstała w całkiem od­
miennych od dzisiejszych 
warunkach, że podyktowa­
na została potrzebami dziś 
już częściowo zaspokojony­
mi. Gdy wprowadzaliśmy 
tę gospodarkę w powojen­
nych latach chodziło głów­
nie o zapewnienie ludziom 
dachu nad głową, a w pói 
niejszym okresie — o da­
nie kąta dla ludności ze 
wsi i miasteczek, przecho­
dzącej do miast, do pracy 
w przemyśle. Dzisiaj jed­
nak mamy inną sytuację, 
znaleźliśmy m. in. wiele 
nowych sposobów zaspo­
kajania potrzeb mieszka­
niowych załóg przemysło­
wych. Czy nie powstały za­
tem przesłanki do general­
nej zmiany zasad publicz­
nej gospodarki lokalami 
mieszkalnymi?

DZISIAJ nie możemy 
chyba nie uwzględ­
niać, że obchodzimy 

25-lecie Polski Ludowej, 
jako kraj gospodarczo roz­
winięty, że z roku na rok 
polepszają się warunki by­
towe obywateli, że miesz­
kania przestały być tylko 
miejscem noclegu i spoży­
wania posiłków, a stały się 
całkiem nową wartością, 
zarówno ekonomiczną, jak 
i społeczną. Dziś patrzeć 
na nie należałoby przede 
wszystkim jako na ognisko 
życia rodzinnego, z jego 
funkcjami wychowawczy­
mi. W tej sytuacji można 
poddać -w wątpliwość u- 
zasadnienie dalszej konty­
nuacji publicznej gospo­

darki lokalami, opartej na 
dokwaterowywaniu. Jej li­
kwidacja już się zresztą 
rozpoczęła, z chwilą przej­
ścia na mieszkaniowe bu­
downictwo spółdzielcze, któ 
re nie zna zmory dolud- 
niania mieszkań. Przy­
spieszmy tylko ten proces 
w komunalnej gospodarce 
mieszkaniowej. Czy może­
my to uczynić i jakimi 
ewentualnie sposobami? O 
tym w następnym artyku­
le.

Józef OGRODNIK

Mowy numer
„Tygodnika Morskiego“

Statek naukowo-badawczy 
m/t „Wieczno” operował nie­
dawno w rejsie zwiadowczym 
między Nord Capem, Spits­
bergenem i Nową Ziemią. Za­
łoga znalazła się w tych pół­
nocnych rejonach podczas po 
larnego dnia, który trwał dla 
niej 1898 godzin.

Dokładną relację z tego 
rejsu znajdą czytelnicy w no 
wym numerze „TYGODNIKA 
MORSKIEGO”, który przyno­
si także szereg innych cie­
kawych materiałów.

Zwracamy zwłaszcza uwagę 
na informację o międzynaro­
dowym programie badawczym 
zWanym „Rokiem Białego 
Niedźwiedzia” oraz na kores­
pondencję własną „Tygodni­
ka” ze Szwecji pt. „Malmö — 
uśmiechnięte okno na świat”«

Turyści i wczasowicze prze­
bywający na Wybrzeżu Gdań 
skim znajdą w „Tygodniku” 
relację o turystyce w powie­
cie Gryfice (woj. szczeciń­
skie) i będą mogli dokonać 
ciekawych porównań.

Interesująca jest także in­
formacja historyczna o nie­
znanym fakcie zaślubin pol­
skich żołnierzy w miejscowo­
ści Mrzeżyno, która według 
zachowanych dokumentów mia 
la odbyć się już 17 marca 
1945 r. Jak zwykle w „Ty­
godniku” sporo materiału dla 
młodzieży (m. in. fotoreportaż 
z morskiego ośrodka ZHP 
w Pucku) i dla starszych. 
Wszystkim zwiedzającym oliw 
skie ZOO polecamy artykuł 
pt. „Pierwszy byl Noe”. Krót 
ko mówiąc ostatni numer 
„Tygodnika” jest dobrą, bo 
cieka\vą lekturą dla wszyst­
kich, ńa gorące sierpniowe 
dni.

Film
Kolorowy „Toast“

E2. Jan Łomnicki stwo­
rzy! z okazji 25-lecia PRL 

barwny, pełnometrażowy film, 
noszący wprawdzie cechy do­
kumentu — ale lak zajmują­
cy, jak dobra fabularna opo­
wieść. Bo „Toast” stanowi ka­
lejdoskop świetnie podpatrzo-

kiem; w ręku trzyma, wywi­
jając nim, woreczek z kap­
ciami. W jego szkole jest już 
parkiet...

Łomnicki, poeta kamery* 
równie trafnie potrafi poka­
zać piękno gór, jak i urok

nych scenek z naszego życia 
— życia barwnego, wszech-

kopalni siarki, czy budujące­
go się zakładu przemysłowe-

stronnego, pełnego poezji, ro­
mantyzmu, chociaż nierzad­
ko trudnego. Jakimi skrótami 
myślowymi potrafi twórca ‘e 
obrazy przedstawiać, świad­
czyć może chociażby taka 
scenka: Wiejską drogą kro­
czy dumnie mały człowieczek 
w szkolnym mundurku z bia­
łym wykładanym kołnierzy-

go, nastrój wiejskiego wesela 
i charakterystyczne scenki z 
targu. Zwraca uwagę na uro­
dę życia nawet w tych jego 
fragmentach, koło których 
przechodzimy obojętni — bo 
nie mamy czasu się przypa­
trywać.

Liryczny jest ten „Toast”. 
Warto go obejrzeć.

„Kobieta owad“
SPOŁECZNO - obyczajowy 

dramat japońskiego reży­
sera, Shohei Imamury, wy­
świetlany jest w kinach stu 
dyjnych — ze względu na 
kontrowersyjność filmu. Ale 
jest to z pewnością dzieło 
wybitne, o czym świadczyć 
może chociażby rekordowa 
liczbą 19 nagród, które film 
ten uzyskał (m. in. „Srebrny 
Niedźwiedź” na MFF w Ber­
linie, II miejsce na japońskiej 
liście najlepszych filmów ro­
ku). To historia pewnej ko­

biety, ukazana na tle dziejów 
Japonii ostatnich lat 50. Ko­
biety skrzywdzonej przez ży­
cie, którą los rzuca do „dziel­
niej' czerwonych świateł”. Du­
żo tu erotyzmu, interesujące­
go reżysera z filozoficznego 
punktu widzenia. Jak podkre­
ślała krytyka, „...film taki 
mógł powstać tylko w Japo­
nii. W kraju tym bowiem roz­
winęła się wysoka kultura 
seksualna, przekraczająca zna 
rznie prosty schemat gwałtu 
i oddania...”.
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W gdyńskiej przystani

Automatyczna
centrala telefoniczna
w Kosakowie

Dyrekcja Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji zawiadamia, 
że w dniu 31 lipca 1969 r. w 
godzinach popołudniowych zo­
stanie uruchomiona w Kosa­
kowie automatyczna centrala 
telefoniczna, współpracująca z 
centralami automatycznymi 
trójmiasta oraz powiatów: 
gdańskiego, puckiego i wejhe 
rowskiego

Abonenci trójmiasta będą
uzyskiwali połączenia w ruchu 
automatycznym z abonentami 
Kosakowa przez wybranie nu­
meru kierunkowego — 79 i 2- 
cyfrowego numeru abonenta. 
Abonenci Pucka będą uzyski­
wali połączenia z abonentami 
Kosakowa również w ruchu 
automatycznym przez wybra­
nie cyfr 179 i numeru żąda­
nego abonenta.

Abonenci Kosakowa nato­
miast b^dą uzyskiwali połączę 
nia w ruchu automatycznym 
przez wybranie cyfry kierun­
kowej = 0 do Gdyni i nume­
ru abonenta w trój mieście 
lub dalszego numeru tak jak 
abonenci Gdyni.

Informacji n numerach abo­
nentów centrali Kosakowo u- 
dziela abonentom trójmiasta 
informacja miejscowa Gdańsk 
nr 93, a dla abonentów Pucka 
informacja w Pucku również 
nr 93.

Opłaty za połączenia będą 
pobierane według jednostek 
licznikowych zaliczanych z 
trójmiasta d0 Kosakowa i od 
wrotnie co 30 sekund, a z Puc 
ka do Kosakowa i odwrotnie — 
co 20 sekund.

W widocznym naj 
zdjęciu basenie nr 1; 
przy skwerze Kościusz- ♦ 
ki w Gdyni panuje co- ♦ 
dziennie ożywiony ruch. ♦ 
Z gdyńskiej przystani J 
białej floty wyruszają; 
bowiem w rejs statki| 
pełne wczasowiczów, tut
rystów i wycieczek dzie- 

♦ ci przebywających na
Wybrzeżu na koloniach.$ 

I Fot. Wł. Nieżywiński *

Żegluga Gdańska na półmetku sezonu
Dobiega końca lipiec, a tym samym półmetek 

turystyczno - wypoczynkowego sezonu na Wybrze­
żu. Trwające z małymi przerwami od dłuższego 
czasu nader pomyślne warunki atmosferyczne sprzy 
ja ją pracowitości 30 statków białej floty, któ­
re niestrudzenie podróżują na przybrzeżnych li­
niach, bijąc rekordy przewozów pasażerskich.

W ciągu pierwszego pół 
rocza br. Żegluga Gdań­
ska wykonała plan prze­
wozów pasażerskich w 119 
proc., przewożąc około 300 
tysięcy pasażerów więcej 
niż w analogicznym okre­
sie ub. roku. Do końca lip 
ca przewozy pasażerskie 
wyniosą około 2 150 000 
osób.

Jak co roku — rekordy 
powodzenia wśród amato­
rów morskich przejażdżek 
bije trasa z Sopotu, Gdyni 
lub Gdańska do Helu, 
gdzie mimo zwiększonej 
w br. liczby regularnych 
odjazdów, częvSto brakuje 
miejsc na statkach. Ten 
konserwatyzm turystów i 
wczasowiczów trochę nas 
dziwi, bowiem niemniej 
piękne i pełne wrażeń są 
wycieczki do Jastarni, jed­
nej z najpopularniejszych 
miejscowości wypoczynko-

Hojne dary gdańskiego rolnika
na cele społeczne

1 znów, wzorem ubieg­
łych jedenastu lat w dzia­
le finansowym gdańskiego 
„Domu Prasy” zjawił się 
dobrze tu już znany rolnik 
z Gdańska - Błoni Józef 
Kuskowski. Niczym regu­
larny klient przyjeżdża nie­
mal zawsze w połowie lip­
ca, przeważnie wozem kon 
nym, w roboczym ubraniu 
i gumowych butach, by... 
dokonać wpłaty kilku ty­
sięcy złotych. Za pośredni­
ka swych zdumiewających 
„interesów” wybrał sobie 
kasę Gdańskiego Wydaw­
nictwa Prasowego.

Interesów? Józef Kus­
kowski rokrocznie ofiaro­
wuje wysokie sumy na Pol 
ski Komitet Opieki Spo­
łecznej- na PCK, na Fun­
dusz Budowy Szkół i In­
ternatów, na Dom Pogod­
nej Starości, na Pomnik 
Partyzantów Pomorskich... 
Łącznie w ciągu 11 lat zło-

Nie warto być łatwowiernym
Nareszcie Staniały pomi­

dory, nawet nasze, krajo­
we, które są twardsze i 
przez to trwalsze niż te z 
importu. Nic więc dziwne­
go, że po obniżce mają 
one teraz w okresie upa­
łów większe chyba powo­
dzenie, niż wszelkiego ro-. 
dzaju wędliny. Chociaż 
przyznać trzeba, że i przed 
tą zasadniczą obniżką (po­
midory bułgarskie i ru­
muńskie były przedtem po 
45, a następnie po 35 zł za 
1 kg) miały one duże po­
wodzenie.

Właśnie to powodzenie 
zachęciło wielu sprzedaw­
ców, zwłaszcza z placu 
przy hali targowej w 
Gdańsku (pierwsze z brze­
gu stragany) do nieuczci­
wości wobec klientów'. Ina 
czej przecież nie można naz 
wać faktu, że gdy po powro 
cie do domu klient prze- 
konuje się, że połowa po­
midorów (sześć w jednym 
kilogramie) nie nadaje się 
do spożycia, gdyż jest nad- 
psuta. Tak było we czwar­
tek ubiegłego tygodnia 
jak również i w sobotę.

Może rzeczywiście partie 
pomidorów bułgarskich ’ 
rumuńskich dotarły w 
tych dniach w nienadzwy- 
czajnym stanie na stoiska 
przy hali. Może. Ale w ta­
kim przypadku — każdy 
uczciwy handlowiec to 
przyzna — pomidory nie 
powinny być sprzedawane 
„jak lecą”: złe i dobre, 
tylko już właściwie prze­
sortowane.

Sprzedawcy Jednak nie 
uważali tego za swój obo­
wiązek. Wykorzystując du 
ży popyt na te warzywa

postępowali w myśl nieucż 
ciwej, pokutującej u nas 
jeszcze zasady: „byle inte­
res szedł”. Nie liczyli się 
z tym, co myśli o takim 
handlu łatwowierny, oszu 
kany klient. A klient pro­
testuje! (m)

żył on hojny dar w wy­
sokości 65 tysięcy złotych. 
W bieżącym roku dołożył 
dalszych 8 tysięcy złotych.
Cegiełka z jego nazwis-, 
Idem znajduje się w „Do­
mu Chłopa”. Wysokim dat 
Idem wzbogacił też fundusz 
budowy Pomnika Obroń­
ców Westerplatte. Interesu 
je się żywo każdą społecz­
ną akcją i formą pomocy 
dla tych co najbardziej jej 
potrzebują.

Zapytany o pobudki kie­
rujące jego działalnością 
odpowiada niezmiennie: .

— Wystarczy dla mnie 
co mam. Ludzkie uczucie 
każe mi myśleć o celach 
wyższych, o tym, że trze­
ba dopomóc tym, którzy 
są biedniejsi i nie mogą 
zapracować, a patriotyczne
— że trzeba też myśleć o 
swojej ojczyźnie.

Józef Kuskowski ma 
odznaczenia państwowe i 
organizacji społecznych, 
szczyci się posiadaniem 12 
dyplomów ze swej dawnej 
pracy społecznej. Znaczną 
część stanowią wyróżnie­
nia za zasługi w rolnictwie. 
Na swoich kilku hektarach 
ziemi dąży do osiągnięcia 
coraz wyższych plonów. 
Ten wielkoduszny człowiek
— to także wzorowy go­
spodarz.

fsta)

wych na półwyspie hel­
skim. Na tej trasie jednak 
statki Żeglugi Gdańskiej 
nie zawsze zabierają kom 
piety pasażerów.

W okresie wiosennym 
dużym powodzeniem cie­
szyły się wycieczki mor­
skie dla młodzieży szkol­
nej, organizowane przez 
armatora białej floty 
wespół z kuratorium, Q- 
becnie natomiast zbyt ma 
ło wykorzystywana jest 
przez zakłady pracy Wy­
brzeża możliwość organizo 
wania dla pracowników 
wypoczynku niedzielnego 
na statkach „Żeglugi”. 
Armator wspólnie z 
WKKFiT prowadzi tę for­
mę wypoczynku, stawia­
jąc do dyspozycji na ten 
cel specjalne jednostki. 
Przed nami jest jeszcze 
pełne sześć tygodni sezo­
nu, a wiec dość czasu, by 
udostępnić załosom zakła­
dów pracy jakże przyjem 
ne spędzenie niedziel na 
morzu.

Flagowy statek białej 
floty — „Mazowsze” już 
11 sierpnia zakończy swe 
promowe rejsy na trasie 
Gdynia — Ystad — Koło­
brzeg. W dniach 6, 7 i 3

oraz 12, 13 i 14 sierpnia 
statek odpływać będzie od 
mola w Sopoci" na dwu­
godzinne spacery dansin­
gowe i służyć będzie rów­
nież miejscami noclegowy 
mi. Natomiast 15 sierpnia 
„Mazowsze” powraca na 
swój utarty już zagranicz­
ny (7-dniowy) szlak wy­
cieczkowy Gdynia — Tal­
lin — Leningrad — Gdy­
nia. Pierwszy rejs wyku­
pił dla swych członków 
Zarząd Okręgowy Zw. 
Zaw. Metalowców. Na tej 
trasie, do końca br., „Ma­
zowsze” odbędzie 9 po­
dróży, a następnie 3 rejsy 
5-dniowe na linii Gdynia 
— Tallin — Ryga — 
Gdynia.

(czes)

fHALO,U/ '

ż prośbą o pomoc zwrócili 
Sie cW nas CZYTELNICY Z 
ORŁOWA mieszkający przy ab 
Zwycięstwa nad restauracją 
„Rybacka”. Otóż ostatnio pi­
wo sprzedaje się nie w re­
stauracji, lecz na stoisku 
przed budynkiem. Jak można 
się domyśleć — pijalnia na 
świeżym powietrzu cieszy się 
olbrzymim powodzeniem. Klrien 
tów stale przybywa, a jed­
nocześnie przybywa nieczysto, 
ści wokół budynku. Lokatorzy 
nie mogą otwierać okien, na­
rażeni są na chamskie zaczep 
ki piwoszów muszą wysłuchi­
wać ordynarnych wiązanek. 
Interwencje w Miejskiej Sta­
cji San.-Epid. nie dały rezul­
tatu, sądzimy, że skargą czy­
telników zainteresuje się ry* 
chło Wydział Handlu Prezy­
dium MRN w Gdyni. Trzeba 
albo zlikwidować sprzedaż pi­
wa albo przenieść ją na in­
ny teren. Jak podpowiadają 
zainteresowani — świetne na 
ten cel miejsce znajduje się 
w głębi pobliskiego ogrodu nie 
daleko restauracji, lecz za to 
poza obrębem budynku miesz- 

I kalnego.

Kpiny 
z klientów?

Można powiedzieć, źe 
gdański handel „wykoło- 
wał” swoich klientów obie 
cując naprzód uruchomie­
nie nocnych sklepów i lo­
kali gastronomicznych, a 
potem otwarcie sklepów 
dyżurujących do godz. 23. 
W numerze z dnia 10 bm. 
— zgodnie z informacją 
przekazaną redakcji przez 
Wydział Handlu Prezy­
dium MRN w Gdańsku po­
daliśmy adresy sklepów, 
które miały być czynne 
do godz. 23. Wśród nich 
znajdował się sklep WSS 
przy al. Grunwaldzkiej róg 
Sobótki.

Opierając się na naszej, 
a właściwie handlowej za­
powiedzi — kilku wczaso­
wiczów wybrało się w 
dniu 26 bm. przed godz. 23 
do sklepu na rogu Sobótki. 
Niestety, półgodzinne cze­
kanie przed sklepem na 
nic się nie zdało. Sklepu 
nie otworzono, ponad 20 
osób (doszli też i inni 
klienci) odeszło z kwit­
kiem. A więc następna o- 
biecanka-cacanka.

Jar

Współpraca „Orbisu“
z londyńską „Fregatą“

Polskie Biuro Podróży 
„Orbis” w Warszawie 
współpracuje z 480 biura­
mi podróży. Do naszych 
kontrahentów należy też 
biuro podróży „Fregata” w 
Londynie, którego właści­
cielem jest nasz rodak 
Tadeusz Andrzej Kutek.

„Orbis” współpracuje już 
od dobrych kilku lat z 
„Fregatą”, która należy do 
najpoważniejszych kontra­
hentów w zakresie tury­
styki zagranicznej.

Nasz rodak bawi od pew 
nego czasu w Polsce, a 
ostatnio przyjechał do Gdań 
ska, gdyż przeprowadza 
m in. rekonesans bazy 
noclegowej, w celu jeszcze 
ściślejszej niż dotychczas 
współpracy turystycznej. 
Chodzi bowiem o to, aby 
umożliwić zarówmo Pola­
kom, mieszkającym stale 
w Anglii, jak i Anglikom 
np. 15-dniowe wyjazdy 
do Polski, podczas których 
mieliby oni zagwaranto­
wane odpowiednie kwate­
ry, całodzienne utrzymanie 
i rozrywki.

Właściciel „Fregaty”, o-

bejrzawszy m. in. „Bato­
rego” sugeruje utworzenie 
na nim bazy turystycznej 
przez cały rok. Ewentual­
ne, regularne przyjazdy 
turystów z Anglii mogą 
być aktualne dopiero od 
przyszłego roku.

H.

W? sta na
filatelistyczna
„Leningrad-Gdańsk“
- czynna do 2 sierpnia

Wielka wystawa fila­
telistyczna ..Leningrad — 
Gdańsk” znajdująca się w 
Klubie TPPR przy ul. Dłu­
giej w Gdańsku, cieszy się 
dużym powodzeniem. Wy­
stawa ta czynna będzie je­
szcze do dnia 2 sierpnia br. 
Po zamknięciu wystawy w 
dniu 2 sierpnia o godz. 18 
nastąpi w sali nad kinem 
„Kameralnym” przy ul. 
Długiej nr 57 w Gdańsku 
uroczyste ogłoszenie wyni­
ków jury.

Potl światło

Sprowadzą kaktusy?
Rok w rok trójmiasto 

ładuje pokaźne sumy na 
ukwiecanie oraz na od­
powiednie zazielenienie 
swoich miejskich terenów 
i — rok w rok — znaczny 
odsetek tych sum idzie 
na marne. Jeżeli przed 
społeczeństwem jeszcze ja­
ko tako broni się kolczasty 
berberys i tzio. dzika ró-

GDANSK, Opera, «Truba­
dur”, g. 19. Teatr Wielki, 
Kabaret „Owca” g. 18, 21.15. 
— SOPOT, Letni, Kaba­
ret „Dudek”, godz. 20. —

Non-Stop (Sopot-Wyści- 
gi), „Breakout” i „Pięciu”, g.
17.30 do 21.30. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Wygnanie z Raju”, 
godz. 19.15.

GDANSK „Leningrad” — 
„Na tropie sokoła”, NRD, od 
14 U g- 10, 12.30; „Dziewica
dla księcia”. wł„ od 18 1., g- 
15.30, 17.45, 20. „Kameralne”,
„Ostatni zachód słońca”. USA, 
od 14 1„ g. 15.30, 17.45, 20. - 
„Kosmos”, „Oskar”, fr„ od 
14 1., g. 16, 18, 20. „Drukarz”. 
„Ciężkie czasy dla gangste­
rów”, franc., od 16 lat, godz 
17. 19. — „Piast”, „Pustelnia 
Farmeńska”, fr., od 14 1., g 
16, 19.15. „Motława”, „200 mi) 
do domu”, USA, od 7 U g 
lfi; „Imiona miłości”, fr„ od 
18 1„ g. 13. 20.15. „Gedanla” 
„Największe widowisko świa­
ta”, USA, od 11 1., g. 11, 16; 
„Byłam głupią dziewczyną” 
węg„ od 14 1 „g. 19. „Wrzos”. 
„Szpieg wyszedł z morza”, 
radź., od 11 1., g. 10, 12; „Wy­
rok w Norymberdze”, USA, 
od 16 l.i g. 16, 19.30, „Zak”, 
„Sprawa honorowa”, wł., .od 
16 Li g. 15.43, 18, 20.13.

WRZESZCZ „Znicz”, „Żyć 
aby tyć”, fr., ód 16 1„ g. 16.30. 
19.30. „Bajka”, „Maskarada 
szpiegów”, ang., od 14 1., g.
10, 12.30, 15, 17.30. 20. „Tram­

wajarz”, „Kronika nurkują­
cego bombowca”, radź., od 
14 I., g. 16; „Węgierski ma­
gnat”. węg.. od 14 I., g. 18, 
20. „Zawisza”, niecz.

OLIWA „Delfin”, „A to hi­
storia”. USA, od 14 L, godz.
15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Wielki 
wąż Chingaehgook”, NRD. od
11 L, g. 10.30. 13, 15.30; „Ob­
cy w domu”, ang., od 18 L, 
g. 18, 20.30. „Bałtyk”, „Miłość 
i jazz”, szwedz., od 14 1., g.
15.30, 17.45. 20. „Letnie”,
„Wilcze echa”, poi., godz. 21.

GDYNIA „Warszawa” — 
„Strzał w ciemności”, ang., 
od 16 lat, g. 11, 13.15, 15.30,
17.45, 20. „Atlantic”, „Toast”,
film dokum., g. 14; „Ryszard 
Lwie Serce i Krzyżowcy”, 
ang., od 14 1„ g. 15.30; „Ko­
bieta owad”, jap., od 18 L, g. 
18, 20.30. „Neptun”, „Wie­
czór trzech króli”, radź., od
12 i., g. 16; „Złoto Rzymu”, 
wł., od 16 L. g. 18, 20. „Ma­
rynarz”, „Synowie Katie El­
der”, USA, od 16 L, g. 17,
19.30. „Fala”, „Winnetou”, III 
s., jug., od 11 1., g. 15.30; „Za 
kochana wiedźma”, wł., od 18

g. 17.45, 20. „Promień”,
„Dzieci kapitana Granta»’, 
ang., od 11 1„ g. 16, 18; „Gorz­
kie życie”, wł., od 16 L, g. 20. 
„Klubowe”, „Kobieta 2 
wydm”, jap., od 18 L, g. 18. 
„Jagienka”, niecz. „Mewa”, 
niecz.

RUMIA „Aurora”, „Morder­
stwo w poniedziałek”, NRD, 
od 16 L, godz. 18, 20.

apt. nr 84. ulicaGDYNIA - 
22 Lipca 42.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
pełnią: GDANSK - apt. nr 83. 
al. Zwycięstwa 49; NOWY 
PORT — * apt. nr 4, ul. Oliw- 
ska 83; STOGI - apt. nr 60. 
ul. Hoża 12; ORUNIA - apt. 
nr 21, ul. Jedn. Robotniczej 
111; ORŁOWO - apt. nr 20. 
U) Bob Stalingradu 66.

OSTRY DYŻUR PEŁNI 
Szpital Wojewódzki w Gdań­
sku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — jest 
czynna CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK - apt. nr 100. ul. 
Jaskółcza 16; WRZESZCZ - 
apt. nr 18, pi. Wybickiego 18; 
OLIWA - apt. nr 97, ulica 
Śląska 66 b; SOPOT - apt. 
nr 35. ul. 20 Października 715;

LOKALNE!
12.27 Gdański Tygodnik Wiej 

ski, 13.25 Radiowa Lista Prze- 
bójów, 16.20 Sportowe rozmai­
tość“, 17.00 Przegląd aktualnoś 
e* Wybrzeża, 17.15 Komentarz 
aktualny, 17.25 Muzyczny 
czwartek — opr, W. Obni3- 
kiej, 17.55 Młodzieżowe hufce 
pracy — aud. A. Kietrys.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.05 Stan pogody i poł. 
wyd. „Z kraju i ze świata”, 
13.40 Nim się książka ukaże, 
14.00 Wiadomości, 14.05 Kon­
cert popularny, 14.30 Polska 
muz. lud., 14.45 Melodie na 
ostatni dzień lipca, 15.00 Po­
południowy koncert muzyki 
romantycznej, 16.00 Dziennik 
popołudniowy, 18.20 Widno­
krąg, 19.00 Przegląd wydarzeń 
— E^ha dnia, 19.17 Melodie 
rozrywkowe, 19.30 przed o- 
dejśeiem — wiersze T Gajce­
go, 21.28 Wieczorny relaks ? 
ont. PR pod dyrek. St. Ra- 
ehonia, 22.00 Magazyn „St kra­
ju J ze świata” i stan pogo­
dy, 22.30 Muzyka taneczna,
21.30 U źródeł la*zu.

PROGRAM iii

17.03 Piosenki mistrzów pio­
senki. 17.30 Charlie Chan pro­
wadzi śledztwo — ode. 43 
pow. E. Derr Biggersa, 17.40 
Aktualności polskiego big-be- 
atu, 18.00 Ekspresem przez 
świat, 18.05 Krasnoludki są na 
świecie, 18.45 Tylko oo hisz­
pańsku, 19.00 Czytamy parmęt 
nile; — Ludwik Hieronim Mor­
stin, 19.15 Jean Ferrat w 
pleśniach protestu, 19.35 Pod 
szafirową igłą. 20.00 Coś w 
tym jest — rozmowa o fil­
mach, 20.15 Lekcja krajoznaw 
stwa.„ w piosence, 20.35 Repor 
taż o owcach, rybaczeniu i 
bursztynach, 20.50 Gdzie jest 
przebój?, 21.15 Z prywatnej 
płytoteki, 21.30 Rzeczywistość 
! poezja - aud. o K. Baczyń 
skim, 21.50 Opera tygodnia1 
Ryszard Strauss — Kawaler 
srebrnej róży, 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zesp. instrum. 
P. Gossera, 23.00 Liryki K. 1 
Gałczyńskiego, 23.05 Muzyka 
nocą — koncert rozrywkowy

16.40 Program dnia, 16.45 
„Przypominamy, radzimy”, 
16.50 DTV 17.00 Nie tylko dla 
pań”, 17.20 „Witaj Wenus” — 
film dok. prod, radź., 17.40 
„Nad Odrą 1 Bałtykiem”, 18.19 
Występ Zespołu Pieśni i Tań­
ca — Wielkopolska 18.45 ,,Cho 
pin w Paryżu” — film prod 
ooL, 18.55 „Gienek” — film 
dok. prod, pol., 19.20 Dobra­
noc „Jacek ł Agatka”, 19.30 
OTV, 20.13 Międzynarodowe 
zawody lekkoatletyczne Euro­
pa — Ameryka transm. ze 
Stuttgartu. 22.15 DTV, 22.30 
„Akord przed godziną W” — 
program dokumentalny. 23.00 
Pinoram na hit—

ża, to przecież w przedbie- 
aach przegrywa begonia i 
trawy, przy czym w naj­
gorszej sytuacji znajdują 
się kwietniki i zieleńce, 
towarzyszące wszelakim 
przejściom dla pieszych.

Najprawdopodobniej mia 
ty rację „Szpilki”, przypi­
nając lalkę autorom, pew­
nych (ryzykownych?! na­
pisów, mających odstra- 

*4 szyć niszczycieli od bez- 
* myślnej dewastacji ziele­

ni; ale czy można tak 
bardzo potępiać autorów? 
Istotnie, napisy nie były 
szczęśliwie pomyślane...

Wiemy skądinąd, że łagod 
ne „szanujmy zieleń” itp 
— na tych, na których po­
winno działać, nie działa!

Dorosły mężczyzna, na 
oko — na poziomie, ele­
gancka kobieta, student — 
czy też uczeń — wszyscy ra 
zem tratują zieleń, wolą na 
ukos — ścinając zielone 
narożniki, byle tylko zao­
szczędzić sobie 2—3 kroki. 
Wynik? Narażają miasto 
na coroczne straty, nisz­
czą ludzką pracą a urodę 
miastu.

Może by więc, jak pro­
ponuje pewien gdański 
„Gniewny”, obsadzać na­
rożniki kwietników i traw 
ników importowaną opun- 
cją? Taki piękny rodzaj 
kolczastego kaktusa, który 
trudno zmóc. „Gniewny" 
twierdzi, że koszt impor­
tu opuncji, wysadzanie jej 
wiosną i przenoszenie zi­
mą do cieplarni będzie 
(najprawdopodobniej) zna­
cznie niższy od corocznych 
kosztów zasiewania, dosa- 
dzania, zasilania itp. reno­
wacji kwietników i traw­
ników.

Myśl wcale niezła, na­
wet... jeśli nierealna. Kto 
ma lepszą — jorosimy o 
propozycje len

WCZASOWICZE odwiedzają-'
cy często plażę w Jelitkowie 
zwracają uwagę na coraz bar 
dziej dewastowany skwer o- 
bok plaży. Tabliczki z napisa 
mi „szanuj zieleń” niewiele 
przemawiają do ludzi, którzy 
właśnie na trawniku urządza 
ją sobie biwaki. Naszym zda­
niem skuteczniej przemówią 
mandaty, o które prosimy 
funkcjonariuszy MO mających 
pod opieką Jelitkowo.

EWA BARTOSIK Z KRAKO
WA pyta, dlaczego spisy loka­
torów zawierają tylko nazwi­
ska głównych lokatorów. . po­
mijając nazwiska podnajem- 
ców bez względu na to, ile 
czasu mieszkają oni w danym 
budynku. Taki system bardzo 
utrudnia życie. Przekonała się 
o tym p. Ewa tracąc ponad 
godzinę w blokach przy ul. 
Partyzantów 39 w Gdyni na 
szukanie adresu znajomych, za 
mieszkałych tam od kilkuna­
stu lat.

Pod adresem zmotoryzowa­
nych kierujemy uwagę innej 
CZYTELNICZKI, która była 
świadkiem kawalerskie! jazdy 

, nowiutkiej „Wołgi” przez al, 
Marksa w kierunku plaży. 
Gdybv nie błyskawiczny re­
fleks czytelniczki — biegnąca 
aleją 4-letnia dziewczynka do­
stałaby się pod koła rozpę­
dzonego samochodu, W ostat­
nim dosłownie momencie kie­
rowca „Wołgi” zahamował i 
skręcił w bok jezdni. Wpraw 
dzie al. Marks.a jest udostęp­
niona dla ruchu kołowego, nie 
mniej jazda tą trasa wymaga 
bacznej uwagi kierowców. 
Tamtędy bowiem przechodzą 
setki ludzi, zdążających na pla 
żę i z plaży, o wypadek więc 
nietrudno.

Od dyrekcji MHD Art. Prze 
myślowymi Różnymi otrzymali 
śniy odpowiedź na sygnał 
WCZASOWICZÓW w sprawie 
przerw w sklepie nr 97 przy 
ul. Długiej w Gdańsku. MHD 
wyjaśnia, że zamykanie tego 
sklepu w czasie dostawy to­
waru jest konieczne ze wzglę 
du na brak możliwości przy-1 
jęcia towaru od strony zapiej 
cza. Niemniej dyrekcja przed) 
siębiorstwa zapewnia, że po- • 
stara się znaleźć jakieś rozwią j 
zanie problemu i zlikwidować] 
przerwy w hallu, powstałe; 
wskutek d.ostaw towarów.

Przypominamy, że nasz teł. 
31-45-17 przy «snuje uwagi wc*a 
sowiczów i turystów codzien- i 
nie z wyjątkiem sobót i nie­
dziel od godz, 10 do 12. Za- 
Draszamy.

otym wiedzieć
warto

Pvzypominamy, że kolejns’ 
„Wieczór chopinowski” w pa­
tio Biura Wystaw Artystycz­
nych w Sopocie odbędzie się 
w dniu 4 sierpnia (poniedzia­
łek) o godz. 20. Wystąpią: Je­
rzy ulikowski — fortepian 
oraz Zbigniew Grochal — re­
cytacje i czytanie, listów.

* •
Wojewódzki Dom Kultury w 

Gdańsku zaprasza na wysta­
wę pt. „Współczesna Sztuka 
Ludowa Ziemi Gdańskiej”. 
Wystawa ta czynna jest co­
dziennie w godz. od 10 do 17 
w Ratuszu , Głównomiejskim 
jsala „na przyziemiu”). Wstęp 
wolny.

* * *
KTP „Wanoga” zaprasza 

członków i sympatyków na 
?-dniową wycieczkę pieszą na 
trasie Kamienica Królewska — 
jez. Junno — Jez. Potęgow- 
skie — Kamienica Królewska 
w dniach 1 i 2 sierpnia br. 
Zbiórka uczestników — na 
dworcu głównym PKP w Gdy­
ni dnia I sierpnia o godz,
15.30 (koło kas).

Przerwy
w dostawie en?
elektryc

Zakład Energetyczny Gdańsk
— Rejon Gdańsk w związku Z 
wykonywaniem konserwacji 
urządzeń energetycznych za­
wiadamia że w dniu 1 i 2 
sierpnia nastąp; przerwa w do 
stawie prądu w niektórych re 
jonach Wrzeszcza. Dotyczy to 
w dniu l sierpnia w godz. od 
7 do U Osiedla Zielony Trój­
kąt oraz vv godz. od 11 do 13
— ul, K. Marksa od ul. M. 
Reja do ul. Mickiewicza ul. 
M. Reja, Dr Kubacza od ul. 
Strumyka do ul. Saoeró^w. 
Mirosławskiego, ul. Saperów 
od ul. Mirosławskiego do ul. 
Kubacza.

W dniu 2 sierpnia od godz. 
7—14 prądu nie będzie w O- 
siedlu między ulicami, al. Woj. 
Polskiego, ul. Nowotki, Cho­
pina, Chrzanowskiego. ul. 
Chrzanowskiego od ul. Chopi­
na do ul. Żeglarskiej i przy 
ul. Żeglarskiej.

„Burza,**

przy nowym nabrzeżu
Spacerowicze zyskali w 

Gdyni nowy teren do spa­
cerów. Jest to boczna 
część nabrzeża Prezyden­
ta, gdzie obecnie ustawio­
no okręt-muzeum „Burzę”. 
Dotychczas nabrzeże to, 
stanowiące fragment por­
tu rybackiego, należało do 
„Dalmopu”

SI. i


